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Odnawiamy łączące nas wieży ?e!,egac,a zsu ZRA!. _ Z J A. hosvqin zaproszony do JemenuPrzyjazd ministra M. Couve de Murville’a
WARSZAWA (PAP). We 

Irodą w godzinach popo­
łudniowych — na zaprosze­
nie rzgdu PRL — przy by) 
do Warszawy z oficjalna 
wizyta minister spraw za­
granicznych Republiki Frań 
cuskiej Maurice Couve de 
Murville. Ministrowi towa-

nistrów — min. Janusz Wie 
czorek, wiceminister handlu 
zagranicznego — Franci­
szek Modrzewski, pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Komitetu Współpracy Gos­
podarczej z Zagranica — 
Kazimierz Olszewski oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ.

nicznych składa w Polsce 
od chwili zakończenia woj­
ny. Następuje ona po sze­
regu innych wizyt, jakie 
wymieniliśmy ostatnio mie­
dzy naszymi krajami, a w 
szczególności po wizycie je- 
sienia ubiegłego roku pre­
zesa Rady Ministrów Józe- 
fa Cyrankiewicza i po nie­
dawnym pobycie w naszej 
stolicy delegacji Sejmu pod 
przewodnictwem wicemar­
szałka Zenona Kliszki. Oto 
w ten sposób — mimo, że 
Europa nie uzyskała jeszcze 
stałej równowagi i nie roz­
strzygnęła jeszcze ostatecz­
nie swoich głównych pro­
blemów — stopniowo odna­
wiamy łączące nas więzy, 
co odpowiada naszym inte­
resom J ra«svm uczuciom”.

KAIR (PAP). We środę 
rano premier ZSRR A. Ko­
sygin odbył przyjacielska 
rozmowę z przebywającym 
obecnie w Kairze premie-

El. Ochab 
przyjął
i. Rankovica

WARSZAWA (PAP). 18 brn, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab przyjął 
w Belwederze przebywają­
cego w Polsce na zapro­
szenie Komitetu Centralne­
go . PZP1 , sekretarza KC 
Związku Komunistów Jugo­
sławii, wiceprezydenta Socja 
listycznej Federacyjnej Repu 
Pliki Jugosławii — Aleksan­
dra Rankovica wraz z to­
warzyszącymi mu osobami.

Minister Maurice Couve de Murville na lotnis­
ku Okęcie w rozmowie z ministrem Adamem Ra­
packim. CAF — Telefoto

rzysza: dyrektor spraw po­
litycznych MSZ, minister 
pełnomocny — Jacques De- 
łarue Caron de Beaumar­
chais, dyrektor spraw eu­
ropejskich, minister pełno­
mocny — Francois Puaux 
szef biura w departamencie 
ekonomicznym i finanso­
wym, minister pełnomocny 
— Tanguy de Courson de la 
.Villeneuve, dyrektor prasy 
i informacji, minister peł­
nomocny — Roger Vaurs, 
wicedyrektor stosunków kul 
turalnych — Henri Tro- 
ment - Meurice, wicedyrek 
tor gabinetu ministra — 
Gil es Curien, wicedyrek­
tor spraw europejskich — 
Emmanuel de Margerie. na­
czelnik wydziału w MSZ 
pani Christiane Malitchen- 
ko.

Wraz z ministrem Couve 
de Murville przybył do 
Warszawy ambasador PRL 
we Francji — Jan Druto.

Na lotnisku Okęcie, przy­
branym flagami narodowy­
mi Francji i Polski — go­
ści witali: minister spraw 
zagranicznych — Adam Ra­
packi, minister kultury i

Prasa NRF o wizycie

Kolejny etap
żywych kontaktów

BONN (PAP). Z uwagą od­
notowuje prasa zachodnionie- 
miecka wizytę ministra spraw 
zagranicznych Francji w War­
szawie. Informując o niej, ga­
zety zwracają uwagę zwłasz­
cza na dwa momenty. Pierw­
szy: podróż Couve de Murvil-

Ohecny był ambasador 
Francji w Polsce — Arnauld 
Wapler wraz z członkami 
ambasady. «

Bezpośrednio po przyby­
ciu do Polski — minister 
spraw zagranicznych Fran­
cji złożył następujące oś­
wiadczenie dla prasy i ra­
dia:

„Jestem rad, że przyby­
wam obecnie z wizyta ofi­
cjalną do Warszawy na u- 
przejme zaproszenie pana
ministra spraw za granicz- wą wielkości l.soo tys. ton 
nych Polskiej Rzeczypospo- tnt- Jest to połowa mocy eks- 
litej Ludowej. Jest to pier- wszyst ~h bomb i
,,r„- Pocisków użytych przez obie

-a wizyta, która francu- «-trony W czasie drugiej wojny 
ski minister spraw zagra-1 światowej.

Sita bomby
z Palomares

WASZYNGTON (PAP) W se­
nacie amerykańskim ujawniono 
fakt, że bomba wodorowa, któ 
rą wydobyto niedawno u wy- 
brz-.-' hiszpańskiego koło Pa- 
loniares, miała siłę wybucho-

le’a do Polski jest kolejnym 
etapem żywych od pewnego 
czasu i przyjaznych kontaktów 
między Paryżem i Warszawą 
(przypomina się wizytę premie 
ra Cyrankiewicza we Francji 
oraz zakończoną przed kilku 
dniami wizytę parlamentarzy­
stów z wicemarszałkiem Z. 
Kliszko na czele w Paryżu). 
Drugi: Francję i Polskę łączy 
wiele wspólnego, a m. in. u- 
znanie przez rząd francuski 
granicy na Odrze i Nysie.

rem Jemenu Hasanem Al- 
Amri.

W rozmowie uczestniczy! 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko.

* * *
MOSKWA (PAP). Radziec 

ka delegacja rządową z 
przewodniczącym Rady Mi­
nistrów ZSRR Aleksiejem 
Kosyginem na czele powró­
ciła 18 bm. do Moskwy.

Delegacja na zaproszenie 
prezydenta Gamal Abdel- 
Nasera i rządu ZRA prze­
bywała w ciągu dziesięciu 
dni z oficjalną wizytą w 
Zjednoczonej Republice A- 
rabskiej.

* * *

KAIR (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Jeme­
nu, Mustafa Jakub oznaj­
mił 18 bm. w Kairze, że 
premier Kosygin przyjął za­
proszenie premiera Jemenu 
Hasana Al-Amri do odwie­
dzenia Jemenu. Minister 
Jakuo poinformował, że da­
ta wizyty zostanie ustalo­
na później. Informację tę 
przekazuje agencja infor­
macyjna środkowego wscho 
du.
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W Gdańsku obradowało Plenum 
Komitetu d / s Rolnictwa przy KW PZPR

Aktualne problemy 
spółdzielni produkcyjnych 
i kółek rolniczych Wybrzeża

Tematem wczorajszego 
Plenum Komitetu do Spraw 
Rolnictwa przy KW PZPR 
w Gdańsku była ocena go­
spodarczej działalności rol­
niczych spółdzielni produk­
cyjnych Wybrzeża oraz in-

r.ieudany start spowodował 
odroczenie na 3 tygodnie wy

___  _____ _ . strzelenie w przestrzeń ko-
sztuki Lucjan Motyka, wi- lejnego wehikułu kosmiczne- 
ceminister spraw zagranicz- go USA „Gemini-9”, spadła 
nych — Marian Naszkow- do Oceanu Atlantyckiego w 
ki, szef Urzędu Rady Mi-1 odległości 250 km na wschód

XIX Wyścig Pokoju
Magiera drugi
na mecie w Poznaniu

Środowy etap rozegrano znów! biliśmy kilka sekund, azlęki 
przy pięknej, słonecznej pogo- wywalczeniu przez Magierę dni 
dzie. Przez cały czas obserwo-! giego miejsca na mecie, 
waliśmy ciekawą walkę. Na tra Bohaterem etapu okazał się 
sie stale cos się działo. Dla Belg, Van Neste. Zdecydował 
Polski były momenty groźne, się na samotną ucieczkę przed 
ale na szczęście zakończyło się punktem odżywczym, który 
wszystko dobrze, a nawet zaro- . znajdował się w Słupcy na ok.

• 70 km przed metą. Belg, po e-

Dla turystów
WYSTAWA SPRZĘTU

Nie cSioą narażać
swego życia
BONN (PAP). Myśl 

tym aby na rzecz rewizji 
granicy na Odrze i Nysie 
„narazić na niebezpieczeń­
stwo życia choćby jednego 
człowieka, ogarnia zgrozą 
każdego Norwega, Duńczyka 
czy Holendra, każdego An­
glika lub Włocha” — pisze 
we środę w artykule dzienni 
ka „Frankfurter Rund­
schau” zastępca redaktora 
naczelnego tej gazety, Kari 
— Hermann Flach.

Zaostrzenie sytuacji
w Wietnamie pld.
LONDYN, NOWY JORK 

- - . i (PAP). Ostatnie posunięcia
W wyniku czego rakieta marionetkowego premiera 
Drzeszła na trajektorie bali- reżimu sajgońskiego, Ky,

„Agena“ spadła do oceanu 
Geminl-S“ za trzy tygodnie99

NOWY JORK (PAP). Ra-|od Przylądka Kennedy’ego 
kieta^ „Atlas-Age:.a”, której | w niespełna kilka minut po-

‘ wypaleniu rakiety.
Jak donoszą agencje pra­

sowe, zakłócenia w rakiecie 
„Agena” rozpoczęły się już 
w trzeciej minucie lotu 
bezpośrednio po oddzieleniu 
się pierwszego członu. Za­
kłócone zostało funkcjonowa 
nie silnika drugiego członu

Zamiast koleją - barkami
olej jadalny z Gdyni do Gdańska

styczną i spadła do morza.
Kosmonauta Stafford (lat 

35) uważany jest za najbar­
dziej pechowego z grupy ko­
smonautów amerykańskich 

jponieważ już 3 razy w cią- 
Jgu ostatnich 7 miesięcy a- 
systował przy niewypałach 
rakietowych

fektownej, samotnej jeździe. 
nie dał się nikomu dogonić i 
zasłużenie wygrał etap.

Przed stadionem zaatakował 
jeszcze Polak Magiera, który 
wywalczył kilka sekund prze- 

, wagi nad dwudziestokilkuosobo 
W Sztokholmie odbyła się j wą grupą, w której byli Zie 

ostatnio pod nazwą „Fritid 66’- liński i Kudra.
(czas wolny od pracy 1968 r.)
wystawa firm produkujących 
sprzęt turystyczny i sportowy, 
w której wzięło udział 350 
przedsiębiorców ze Szwecji i 
21 innych krajów. Wiele a 
tych firm wystawiło całkowite 
wyposażenie domków campin­
gowych i weekendowych oraa 
tanie domki wypoczynkowe a 
prefabrykatów. Ilość takich 
domków sięgała w Szwecji, 
według danych z 1983 roku, 
300 tys., a produkujące je 
przedsiębiorstwa przypuszcza­
ją, że za kilka lat wyniesie 
ona 600 tys. (na ogólną liczbę 
7,5 miliona mieszkańców).

SPRÓBUJEMY — OCENIMY
WARSZAWA (PAP). Mini-

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IX ETAPU KUTNO — POZNAŃ

1. Van Neste (Belgia) 3:51,14 
(z bonifikatą), 2. MAGIERA 
(Polska) 3:52,33 (z bonifikatą), 
3. Kvapil (CSRS) 3:53,10, 4. Wau 
ters (Belgia), 5. Appier (NRD), 
6. Smolik (CSRS), 7. Sajdhuzin 
(ZSRR), 8. Butzke (NRD), „9. 
Poppe (Belgia), 10. Pietrow 
(ZSRR) — wszyscy 3:53,10, 14. 
ZIELINSKI (Polska), 15. KUD­
RA (Polska — obaj 3:53,10, 
32. KEGEL (Polska) 3:56,08, 
POLEWIAK w tym samym cza­
sie co Kegel zajął dalsze miej­
sce.

WYNIKI DRUŻYNOWE IX 
ETAPU:

1. Belgia 11:38,34, 2. Polska
sterstwo Przemysłu Spożywcze u .39,33, ~ 3. NRD ii:39,30, 4. 
go 1 Skupu, Zw. Zaw. Prac. CSRS 11:39,30, 5. ZSRR 11:39,30,
Przem. Spożywczego i Cukrów 
niczego, Krajowa Rada Ogólno­
związkowej Federacji Sportu, 
Wychowania Fizycznego i Tu­
rystyki zorganizowały w sie­
dzibie CRZZ w Warszawie wy­
stawę artykułów spożywczych, 
głównie koncentratów, prze­
znaczonych dla turystów.

Na początku sezonu letniego 
w sprzedaży znajdzie się ok 
200 tys. sztuk specjalnych ze­
stawów konserwowych w ce­
nie od 24 do 62 zł. Każdy z 8 
zestawów stanowi równowar­
tość całodziennego, wysokoka­
lorycznego posiłku. Dla ama­
torów drobiu przygotowano 62 
tony kur i kurcząt w rosole i 
w galarecie.

Francja 11:42,28, 7. Bułgaria
© Dokończenie na str. 2

pg§äfs
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 19 bm.

Pogodnie, po południu wzrost 
zachmurzenia i skłonność do 
burz oraz przelotnych opadów. 
Temperatura od 12 st. rano do 
25 st. w ciągu dnia. Wiatry 
południowo-wschodnie do po 
łudniowych, umiarkowane.

angielskich
LONDYN (PAP). W trze­

cim dniu strajku brytyj­
skich marynarzy żeglugi 
handlowej nie zarysowało 
się jeszcze żadne rozwiąza­
nie konfliktu: stanowiska
stron raczej się usztywnia­
ją i władze brytyjskie oba­
wiają się wstrzymania pra- 
cy przez dokerów, zwłasz­
cza w porcie londyńskim.

Przeszło 300 statków jest 
iuż unieruchomionych, straj 
kuje zaś ponad 10 tys. ma­
rynarzy.

»uigt“
dla straikującyclł

PARYŻ (PAP). Francuska a- 
gencja AFP donosi z Londynu, 
że córy Koryntu z portu lon­
dyńskiego postanowiły bezwa­
runkowo poprzeć strajk - iry- 
narzy brytyjskich. Na czas trwa 
nia strajku obniża one swe 
„honoraria” pobierane od mary­
narzy.

-----

136 rozbitków
NOWY JORK (PAP). Z Mani­

li donosi Associated Press, że 
władze potwierdziły wiadomość, 
iż 136 osób spośród 262 obec­
nych na parowcu filipińskim 
„Pioneer Cebu”, który uległ ka 
tastrofie podczas tajfunu, zdoła­
ło się uratować docierając do 

• wysepki Bantayan. ‘

doprowadziły we środę do 
gwałtownego zaostrzenia sy­
tuacji politycznej w Wietna­
mie południowym. W Da 
Nang omal nie doszło do 
zbrojnego starcia między 
wojskami sajgońskimi i an­
tyrządowymi, przy czym te 
ostatnie zestrzeliły amery­
kański samolot przelatujący 
nad pagoaą. W Sajgonie 
przywódcy buddystów ogło­
sili ostre oświadczenie an­
tyrządowe, a wieczorem lud 
rość demonstrowała na u- 
licach miasta przeciwko re­
żimowi wojskowemu. Agen­
cje zachodnie wyrażają za­
niepokojenie, iż może dojść 
do otwartej wojny między 
przeciwnikami rządu a jun­
tą.

® Z MYŚLĄ O POTRZEBACH KONSUMENTA
• PRODUKCJA STALE WZRASTA
• GDANSK W CZOŁÓWCE KRAJOWEJ

Krajowa narada przemysłu
jajozarsko - drobiarskiego w Sopocie

W sali sopockiego Grand-Ho- czarsko-Drobiarskie w KIEL- 
telu odbyła się wczoraj KRAJO CACH, które zajęły I miejsce 
WA NARADA PRZEDSTAWI- w skali krajowej i zdobyły 
SL,Z E M Y S Ł U JAJCZAR- sztandar przechodni ministra 
SKO-DROBIARSKIEGO, po- przemysłu spożywczego i skupu, 
święcona omówieniu zeszłoro- Obok nich w pierwszej dziesiąt 
cznyeh wyników działalności i ce przodujących zakładów znaj 
wytyczeniu zadań na rok bie- dują się ZJD w Prochowicach, 
żący. W obradach, oprócz repre Kutnie, Międzyrzeczu, GDAN- 
zentantów 30 zakładów jajczar- SKU, Warszawie, Krakowie, No 
slffvdrohiarskich z całego kra-, wej Soli, Radomiu i Toruniu, 
ju, wzięli także udział: wice- VqirJ-riv Tain73rclm minister przemysłu spożywcze- . , . - JajCZarskO-DiO-
go i skupu a. SWiERCZYN-i oiarskie w Gdańsku, kiero- 
ski, przedstawiciele nu zsiJwane przez dyrektora A
L. GORAJ i KW PZPR w Gdań Tawor«k\eposku mgr j. MURZYNOWSKI o- * Jaworskiego, należą od lat
raz dyrektorzy Zjednoczenia'00 Ścisłej czołówki krajo- 
fkTegTSłU Jajczarsk°-Drobiar- ® Dokończenie na str. 2

Najważniejsze problemy 
i zadania przemysłu jajczar 
sko-drobiarskiego przedsta­
wił w obszernym referacie 
dyrektor ekonomiczny zjed­
noczenia R. Zarzycki. Stwier 
dził on na wstępie, że prze­
mysł ten posiada istotne zna 
ozenie dla gospodarki krajo­
wej — wartość jego produk 
cji sięga 7,5 mld złotych, a 
wartość eksportu — 152 min 
złotych dewizowych. Jed­
nym z pierwszoplanowych 
zadań powinno być nadal dą 
żenie do poprawy wyników 
ekonomicznych, do zwięk­
szania efektywności działa­
nia i obniżania kosztów pro 
bukowanych wyrobów. Trze 
ba przy tym pamiętać o po­
trzebach i wymaganiach kon 
sumenta — chodzi tu o sy­
stematyczną dostawę w cią­
gu całego roku świeżych, 
dobrych jakościowo jaj oraz 
drobiu o zróżnicowanym a- 
sortymencie. Konsumenta 
nic nie obchodzą kłopoty 
producentów i przemysłu, 
konsument chce widzieć skle 
py dobrze zaopatrzone w wy 
sokiej jakości produkty dro 
biarskie. Do tych żądań prze 
mysł jajczarsko-drobiarski 
musi się w pełni dostoso­
wać.

Znaczna część zakładów ja.j- 
czarsko-drobiarskich może się 
już poszczycić pięknymi wyni­
kami pod względem rozwoju 
działalności i jej efektów eko­
nomicznych. Obecnie najlepszy 
mł zakładami są Zakłady Jaj-

formacja o wynikach gospo 
darczo - finansowych kółek 
rolniczych w roku 1965. W
obradach, którym przewod­
niczył sekretarz KW PZPR 
T. Białkowski udział wzięli 
m. in.: Fr. Kucybała z
CZRSP, sekretarz WK ZSL 
J. Pawlik, zea przewodni­
czącego Prez. WRN K. Śmie 
lak. Wprowadzenia do dy­
skusji na temat spółdzielni 
produkcyjnych dokonał kie­
rownik Wydz. Rolnego KW 
II. Pestka.

Aktualnie działają w woj- 
gdańskim 42 spółdzielnie pro­
dukcyjne, z których 8 to orga­
nizmy powstałe w latach 1961 - 
1985. W ostatniej 5-latce postę­
pował w nich systematyczny 
wzrost gospodarki, zwłaszcza 
plonów czterech zbóż, docho­
dząc do 23,9 q z ha, co stano­
wi o. 1,8 q z ha więcej nii 
przeciętnie w kraju. Charakte­
rystyczne, że największą wydaj 
ność zbóż osiągają gospodar­
stwa zespołowe duże i wyższe­
go typu. Spora część tych spół- 
dzielni zdobyła już sobie dobrą 
sławę, w całokształcie produk­
cji roślinnej tych gospodarstw 
nastąpiła pewna stabilizacja w 
strukturze zasiewów.

W dyskusji, w której u- 
czestniczyli również przęd­
li Dokończenie na str. 2 
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Pud jasnym
niebem Arizony

MOWY JORK (PAP). — 
„Tutaj, pod jasnym nie­
bem południowej Arizo­
ny, Stany Zjednoczone 
dopomagają do odbudo­
wy niemieckiej Luftwaf-

Erhard ledzle 
do Londynu

BONN (PAP). W Bonn pa 
dano oficjalnie do wiado­
mości, iż kanclerz Erhard u- 
daje się 22 bm. z czterodnio 
wą wizytą do Londynu. Pro 
gram jego pobytu w stoli­
cy W. Brytanii (kanclerzowi 
towarzyszyć ma minister 
spraw zagranicznych Schro­
eder) przewiduje cały sze­
reg rozmów politycznych 3 
premierem Wilsonem, mini­
strem spraw zagranicznych I 
Stewartem i innymi J;

fe, zniszczonej podczas 
drugiej wojny świato­
wej” —- tak zaczyna się 
ilustrowany reportaż z 
dwóch arizońskich baz lot 
nictwa amerykańskiego — 
Luke i Williams — któ­
ry opublikowany został 
przez tygodnik amery­
kański „U. S. News and 
World Report”. Autor 
reportażu stwierdza, ze 
młodzi piloci z wojsko­
wego lotnictwa NRF 
uczą się tam swego „rze­
miosła” pod nadzorem, 
instruktorów amerykań­
skich. Co roku szkoliło 
się w USA 83 lotników 
Luftwaffe, a wkrótce ro­
czny kontyngent wzroś­
nie do 120 i potem do 
212. Za voyszkolenie każ­
dego pilota Niemcy za­
chodnie plącą po 250.000 
dolarów.

W tych dniach Żegluga 
Gdańska na zlecenie Zakła­
dów Tłuszczowych im. gen. 
Wróblewskiego w Gdańsku 
rozpoczęła na trasie Gdynia 
- Gdańsk systematyczny 
rzewóz oleju jadalnego, 

który dotychczas przez wie­
le lat przebywał te drogę cy 
Sternami kolejowymi. W 
przewozach tych. które w 
ciągu roku mają dosięgnąć 
10 000 ton. Żegluga zaangażo 
wala dwie specjalnie zbudo 
wane barki zbiornikowe 
które trasę Gdynia 
Gdańsk przebywają w ciągu 
kilku godzin, podczas gdy 
transport kolejowy, wyma 
gający codziennie 10—15 cy 
stern, trwał około trzech 
dni i był oczywiście znacz 
nie droższy.

W ten sposób dyrekcja 
Zakładów im. gen. Wróblew 
skiego dała konkretny do 
wód zrozumienia, czym jest 
rachunek ekonomiczny oraz 
interes społeczny, tkwiąc 
w wyeliminowaniu trans 
portu kolejowego tam. gdzie 
to iest możliwe. W przysz 
łości przewiduje sie na tej 
trasie roczne przewozy bar 
kowe do 18 000 ton olejów 

Podobne wieści nadchodzą 
również z trasy wodnej, por 
ty Gdańsk i Gdynia — port 
rzeczny w Malborku. Żeglu­
ga Gdańska zakończyła 
wzgl. kończy realizacje zle­
ceń na przewiezienie z por­
tu gdańskiego do Malborka

LONDYN (PAP). Ministei 
spraw zagranicznych Grecji, 
Tumbas podał we środę do 
wiadomości, że Grecja i Turcja 
zgodziły się rozpocząć dwu­
stronne rozmowy w sprawie 
pokojowego uregulowania pro­
blemu cypryjskiego.

♦ * 4«

RZYM (PAP). Większość ga­
zet włoskich nie ukazała się we 
środę z powodu jednodniowego 
strajku, proklamowanego przez 
związek zawodowy drukarzy. 
Strajkujący domagają się po­
prawy warunków bytu i pra­
cy.

BERLIN (PAP). Jak infor­
muje hamburski dziennik „Die 
Welt” _ największa elektrow­
nia atomowa w Europie pow­
staje nad Wezerą między Hoex 
ter i Karlshafen (NRF).

3434 ton apatytów, a z mfs 
„Marian Buczek” — 5970 ton 
apatytów. Zakończono rów­
nież przewóz z Gdyni i 
Gdańska do portu malbor- 
skiego 2346 t bawełny. 4324 
t trzcinv oraz 2500 ton pia­
sku spod Włocławka do 
Elbląga.

Tak wiec tegoroczny se­
zon żeglugowy na Wiśle za­
li oczątkowany został ożywię 
niem jirzewozmv. (a)

„Dzień Strażaka“
WARSZAWA (PAP). Po 

raz pierwszy w swej his­
torii pożarnictwo polskie 
obchodzić będzie 22 maja — 
ustanowiony uchwała Rady 
Ministrów — „Dzień Straża­
ka”. który zainauguruje jed­
nocześnie tradycyjne „Dni 
Ochrony Przeciwpożaro­
wej” (22—29 maja).

-----©-----

Matury!
WARSZAWA (PAP). 20 

bm. w szkołach średnich w 
całym kraju rozpoczynają 
się egzaminy dojrzałości, do 
których przystąpi około 140 
tys. młodzieży. Jedynie w 
okręgu poznańskim egzami­
ny odbyły się wcześniej, tj. 
16 i 17 bm. W najbliższy pią 
tek maturzyści w liceach o- 
gólnokształcących pisać bę­
dą pracę z języka polskiego, 
a w sobotę z matematyki. 
Po kilkudniowej przerwie i 
ogłoszeniu wyników pisem­
nego egzaminu, rozpoczną 

ustne. Mature zakończą 
się około 10 czerwca.

-----©-----

Studenci na szlaku
„Rajdu Kaszubskiego"

Ponad 1 tys. studentów > 
niemal wszystkich ośrodków 
akademickich Polski bierze u* 
dział w tegorocznym „Rajdzie 
Kaszubskim”, zorganizowanym 
w związku z obchodami 1000-la 
cia i Dni Ziemi Kaszubskiej.
Z miejscowości Olpueh, pow. 
kościerski, wyruszyła we śro­
dę pierwsza, 120-osobowa gru- 
PA. Następne rozpoczną marsa 
w najbliższych dniach. Spot­
kanie uczestników raidu na­
stąpi 22 bm. w Lęborku-
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Aktualne problemy 
spMzieisi produkcyjnych i KR
© Dokończenie ze str. 1
stawiciele spółdzielni, mó­
wiono o sprawach wpływa­
jących hamująco na pracą 
tych gospodarstw, jak toż 
i o dalszych możliwościach 
ich rozwoju. Jedną z bar­
dzo istotnych przeszkód w 
poprawieniu gospodarki jest 
zbytnie rozdrobnienie grun­
tów, które mieszczą się nie­
kiedy w kilkunastu punk­
tach. Nie jest jeszcze dosta­
tecznie uregulowana spra­
wa melioracji. Wiele kłopo­
tów sprawia również bu­
downictwo. Spółdzielniom 
gdańskim potrzebna jest 
większa kontrola, a przede 
wszystkim stała, codzienna 
pomoc władz powiatowych.

Postulowano m. in. zapew­
nienie wszystkim gospodar­
stwom fachowców — kie­
rowników produkcji.

Do niektórych problemów 
poruszanych w dyskusji u- 
stosunkował się sekretarz 
KW PZPR T. Białkowski 
Zwrócił on m. in. uwagę, 
że staranne przygotowywa­
nie inwestycji spółdziel­
czych jest nieodzownym wa 
runkiem, który winien po­
przedzać rozpoczęcie ich 
budowy. Konieczne jest, aby 
sprawy tej dopilnowywały 
powiatowe władze. Warto 
zająć się też w większym 
niż dotychczas stopniu popu 
laryzowaniem wyników do­
brych gospodarstw zespoło­
wych.

Krajowa wrsto przemysłu
® Dokończenie ze str. 1
wej. Za rok ubiegły zdobyły 
one I miejsce we współza­
wodnictwie wydziałów dro­
biarskich. Charakterystycz­
ną cechą tych zakładów — 
jak stwierdził dyrektor Za­
rzycki — jest wysoka ren­
towność produkcji. W ub. 
reku przyniosła ona G.730 
tys. zł zysku.

Zadania przemysłu jaj- 
czarsko-drobiarskiego są w 
tym roku szczególnie poważ 
ne. Skup jaj powinien osiąg 
nąć 2.500 min sztuk, a skup 
drobiu 56 tys. ton. Łączna

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 30 maja 
1966 roku o godz. 13.13 W 
sali wykładowej im. dr Ry­
dygiera, ul. Dębinki 7 —
ocibęcizie s.ą

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ

lek. Andrzeja PACZYŃ­
SKIEGO pt. „Dynamika 
wzrostu na długość kończy­
ny dolnej po podkrętarzo- 
wym przecięciu kości udo­
wej w toku operacyjnej re­
konstrukcji wrodzonego zwi­
chnięcia stawu biodrowego 

u dzieci”.
Promotor: prof, dr Alfons 

Senger.
Recenzenci: doc. dr Mie­

czysław Bielecki, prof, dr 
Stanisław Piątkowski.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Dębin- 
ki 7. Wstęp na rozprawę 
wolny. 2929-K

wartość produkcji zakładów 
jajczarsko-drobiarskich ma 
wynieść blisko 7,5 mld zł.
Realizacja tych zadań wy­
maga pełnej mobilizacji za­
łóg, stałego usprawniania 
procesów produkcyjnych i 
coraz większej gospodarno­
ści.

W dyskusji mówiono o po­
trzebie zwiększania efektywno­
ści produkcję o sprawach ren 
towności zakładów i napotyka 
nych trudnościach, hamujących 
niekiedy rozwój działalności. 
Z niemal wszystkich wypowie­
dzi .przebijała gospodar­
ska troska o dalszą akty­
wizację produkcji drobiar­
skiej i potanienie jej kosztów. 
Jednocześnie dyskutanci wyra­
żali przekonanie, że wspólnym 
wysiłkiem nakreślone zadania 
zostaną w pełni zrealizowane.

(rb)

Porównu jąc osiągnięcia naszych 
spółdzielni z innymi wojewódz­
twami sekretarz pd określił, że 
w wielu dziedzinach efekty są 
u nas wyższe niż przeciętnie 
w kraju, Ale jest też wiele 
odcinków, na których nasze 
wyniki są słabsze, jak np. ob­
sada i tempo wzrostu bydła 
oraz trzody, produkcja mleka. 
Częściowo moją tu wpływ wa­
runki obiektywne. Sporo jest 
jeszcze do zrobienia w dzie­
dzinie melioracji, zwiększenia 
nawożenia gruntów, nakładów 
na produkcję, mechanizacji.

Wśród zadań stojących 
przed spółdzielczością pro­
dukcyjną ważna jest zwła­
szcza dalsza modernizacja 
i intensyfikacja produkcji. 
Struktura zasiewów winna 
być lepiej dostosowana do 
potrzeb hodowli. Należy 
wprowadzać nowe, opłacal­
ne kierunki gospodarcze. 
Niezbędne jest podnoszenie 
wiedzy fachowej członków 
gospodarstw zespołowych.

Wnioski wysunięte w 
dyskusji znalazły wyraz w 
podjętej przez plenum uch­
wale.

Druga część obrad doty­
czyła informacji prezesa 
WZKR inż. M. Raczkiewi- 
cza na temat wyników fi­
nansowa - gospodarczych 
kółek rolniczych Wybrzeża. 
W krótkiej dyskusji zwró­
cono także uwagę na wie­
le bieżących problemów kó­
łek, a m. in. na bardzo 
ważną sprawę koncentracji 
mechanizacji oraz związaną 
z tym budowę w tym ro­
ku w naszym województwie 
18 międzykółkowych baz 
maszynowych.

T. Ch.

CO PRZYNOSI NOWY ROZKŁAD JAZDY PKP?

Nie liczmy na zbytnią poprawę
warunków podróżowania

XIX Wyścig Pokoju

Od kilku już lat daje się 
zauważyć zahamowanie w 
poprawie warunków podró­
żowania naszymi koleja­
mi. Wjarawdzie każdy nowy 
rozkład przynosi pewne mi 
nimum nowości w postaci 
nowych połączeń, czy mikro 
skop:jnych przyśpieszeń prze 
biegu pociągów na dłuższych 
trasach, równolegle jednak 
daje się zauważyć stałe 
zwiększanie zaludnienia po­
ciągów, tym samym więc po 
garszanie warunków podró­
żowania.

O ile jeszcze kilka lat te­
mu można było przyjąć tłu 
maczenie tego zjawiska ko- 
niecznościami ekonomiczny­
mi (sporo pociągów chodzi­
ło zbyt skromnie zaludnio­
nych) o tyle obecnie sytua­
cję można określić jako zbli 
żającą się do momentu, kie 
dy przez większą część o- 
kresu kursowania pociągi bę 
dą wysoko przekraczały 100 
procent zaludnienia.

Również t tegoroczny, or 
bowiązujący od niedzieli, 22 
bm., nowy rozkład jazdy 
PKP wprowadza innowacje 
w kursowaniu niektórych po 
ciągów, równocześnie jed­
nak wszystko wskazuje na 
to, że warunki podróżowa­
nia w najlepszym wypadku 
pozostaną takie jak były 
(wiele sygnałów wskazuje 
jednak na możliwość pogor­
szenia się sytuacji).

Gdańska DOKP ma w 1908 
roku przewieźć o II min pa­
sażerów więcej niż w ub. r.. 
tymczasem stojący do dyspo­
zycji tabor nie tylko nie wzro 
śnie, ale raczej zmaleje —

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 30 maja 
1966 roku o godz. 12.30 w 
sali wykładowej im. dr. Ry­
dygiera, ul. Dębinki 7 —
odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ

lek. Romana GROSSA 
pt. v,Ciągły szew podskórny 
w leczeniu spodziectwa me­
todą Duplay’a i Dems- 

Browne’a”.
Promotor: doc. dr Ro­

muald Sztaba.
Recenzenci: prof, dr Zdzi­

sław Kieturakis, doc. dr 
Wojciech Modelski.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Dębin- 
ki 7. Wstęp na rozprawę 
wolny. 2921-K

OBRONA
PRAC* DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 30 maja 
1966 roku o godz. 14 w sali 
wykładowej im. dr Rydy­
giera, ul; Dębinki 7 — od­
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ

lek. Stanisława ĘiETLEJEW- 
SK1EGO pt. „Stan górnych 
dróg oddechowych a narząd 
słuch u w zespole Downa’’.

Promotor- prof, dr Ja­
rosław Iwaszkiewicz.

Recenzenci: prof, dr Kazi­
mierz Ereciński, prof, dr 
Jan Małecki.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Dębin­
ki 7. Wstęp na rozprawę 
wolny. 2910-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsiiu zawia­
damiają, że dnia 27 maja 
1966 roku o godz. 13 w sali 
wykładowej Zakładu Radio­
logii, ul. Dębinki 7 — od­
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ 
lek. Barbary SZPAKÓW- 
SjKIfJ, - KOŁODZIEJCZYK 
Pt. „Analiza epidemiologicz­
ną i socjologiczna ludności 
Chorej na ,czypńą gruźlicę 
płuc w Gdyni (18.51 osóbgb

Promotor: prof, dr Ta­
deusz Kielanowski.

Recenzenci: prof, dr Wa­
lerian Bogusławski, doc. dr 
Jan Madey.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Dębin­
ki 7. Wstęp na rozprawę 
wolny. 3076-K

(na 54 wagony ■ przeznaczone 
do kasacji z nowych dostaw 
nadejść mają 32 nowe, z czego 
do tej pory otrzymano tylko 
4). Naturalnie kolejarze szu­
kać będą różnych dróg o- 
siągnięcia zaplanowanego
wzrostu przewozów podróż­
nych, m. in. poprzez np. 
zwiększenie rotacji wagonów, 
ale aby plan zrealizować w 
100 procentach nie obejdzie 
się bez sporego „zagęszcze­
nia”.

A teraz krótko o nowo­
ściach rozkładowych. Jeśli 
chodzi o ruch lokalny to 
zgodnie z życzeniami ludno­
ści i władz lokalnych (za­
łatwiono 57,2 proc. zgłoszo­
nych wniosków), przeprowa­
dzono drobne korekty roz­
kładu. W trój mieście w po- 
rach szczytowego ruchu czę- 1 
stotliwość pociągów elek- j 
trycznych wynosić będzie 7 
minut, natomiast w godzi- j 
nach pozaszczytowych — 35 
minut (zamiast obecnych 
20).

W ruchu dalekobieżnym 
na uwagę zasługuje przedłu 
żenie na okres całego sezo­
nu letniego biegu obu po­
ciągów ekspresowych War­
szawa—Gdynia do Helu, 
przy czym do pociągu ran­
nego z Warszawy i popołud­
niowego z Gdyni ułożono w 
sezonie letnim trasę biso­
wą na przełomie miesiąca. 
Ponadto przewiduje się, że 
poranny ekspres z Warsza­
wy do Gdyni oraz popołud­
niowy z Gdyni do Warszawy 
będzie prowadzony przez lo­
komotywy dużej mocy, co 
umożliwi zestawienie skła­
du z 12 wagonów.

W związku z prowadzony^ 
mi pracami elektryfikacyjny­
mi na linii Inowrocław—Byd 
goszcz — Tczew, dla odcią­
żenia tej linii, skierowano 6 
par pociągów dalekobieżnych 
sezonowych innymi liniami 
(przez Kościerzynę — 3 pocią­
gi oraz przez Malbork, Gru­
dziądz też 3 pociągi).

Po raz pierwszy od wielu lat 
wprowadzono bezpośredni wa­
gon, relacji Gdynia — Kudowa. 
Wagon ten będzie prowadzony 
przez nocny pociąg pośpieszny 
do Wrocławia.

Pewne drobne zmiany w kur­
sowaniu pociągów sezonowych 
wprowadzono również na tra­
saci) z Gdyni do Krakowa oraz 
z Gdyni do Łodzi i Kielc. Po­
nadto wprowadzono now:/ po­
ciąg relacji Rzeszów — Lublin 
— Warszawa — Gdynia — 
Ustka.

(st)

O Dokończenie ze str. 1
11:42,28, 8. Dania 11:45,26, 9. Ru­
munia, 10. Włochy, 11. Jugosła­
wia, 12. Węgry — wszystkie 
11:45,26, 13. Anglia 11:48,04, 14.
Norwegia 11:48,24, 15. Algieria

SZCZECIN

JpyRzycEiX
UPIAN\ Os

KUDRA (Polska) 32:41,36, 5. Van 
Beste (Belgia) 32:41,46, 6. Fes- 
chel (NKD) 31:42,37, 7. Pietrow 
(ZSRR) 32:44,40, 8. Cuerra (Wło­
chy) 32:45,08, 9. O. Andresen 
(Norwegia) 32:45,34, 10. Boltezai

rsi

ojGORZÓW WZÖ)
GKwTsRzyXA]

Pv/fivv
°*a»oSWAD ZIM "■»o
POZNAŃ

12:16.40. 16. Maroko 12:30,48, 17.
Finlandia 12:31,30.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 9 ETAPACH:

1. ZSRR 98:05,34, 2. Polska
98:39,20, 3. NRD 98:12,09, 4.
Francja 98:17,25, 5. CSRS 98:17,54, 
6. Węgry 98:20,57, 7. Belgia
98:21,54, 8. Bułgaria 98:24,23, 9. 
Włochy 98:27,37, 10. Jugosławia 
98:28,31, 11. Anglia 98:31,47, 12,
Dani;» 98:36,52, 13. Rumunia
98:53,19, 14. Norwegia 99:34,08, 15. 
Finlandia 101:37,20, 16. Maroko 
101:43,59, 17. Algieria 102:32,51.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

po 9 etapach:
1. Guyot (Francja) 32:38,57, 2. 

Dochljakow (ZŚRR) 32:40,01, 3.
Megyerdi (Węgry) 32:41,27, 4.

(Jugosławia) 32:45,59, 11. POLE- 
WIAK (Polska) 32:46,05, 22. KE- 
GEL (Polska) 32:48,15, 25. ZIE­
LIŃSKI (Polska) 32:48,47, 53. MA 
GIER A (Polska) 33:05,55.

Międzynarodowy
turniej koszykówki
w Gdyni

Wczoraj na międzynarodowym 
turnieju koszykówki męskiej 
w Gdyni rozegrano 3 spotka­
nia: juniorzy szwedzkiej dru­
żyny Solna przegrali z junio­
rami gdyńskiego Startu 35:41 
(17:25), Sopot wygrał ze Solną 
64:61 (31:31) oraz Gdynia poko­
nała Gdańsk 73:32 (35:14).

Dziś w ostatnim dniu turnie­
ju o godz. 18 Solna gra a 
Gdynią oraz o godz. 19.30 So­
pot zmierzy się z Gdańskiem.

(st)

Magiera przejeżdża ja­
ko drugi linią mety na 
stadionie Warty w Poz­
naniu.

CAF — Telefoto

Polscy piłkarze
zremisowali 1:1
ze Szwecję

Międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie Szwecja —* 
Polska, rozegrane 18 bm. na 
stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu, zakończyło sie 
wynikiem remisowym 1:1 

Bramki zdobyli: dla 
Szwecji — Larsson w 20 
min., a dla Polski — Ośli- 
zio w 43 min.

SZWECJA — Hult — Karl- 
son. Roli Bjoerklund, Bil Bjo- 
erklund, Nordqvist — Axels« 
son, Magnusson — Kindval, 
Simonsson, Larsson, Grann, 
(Cliristiansson).

POLSKA: Gomola — Strzał­
kowski, Gmoch, Oślizło, An- 
czok — Blaut, Grzegorczyk 
(Szmidt) — Banas, Lubański, 
Liberda, Lentner (Sadek).

Sędziował Loraux (Belgia). 
Widzów ok. 50 tys.

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ARTYKUŁAMI 
SPOŻYWCZYMI W SOPOCIE 

Ul. 20 Października 817 a, tel. 51-20-70

ZAKUPI URZĄDZENIE DO PALENIA KAWY

elektryczne o wydajności 5 kg lub 10 kg, nowe luh 
w dobrym stanie.

Oferty kierować pod wyżej wskazanym adresem.
3014-K

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne 
10 ba z zabudowaniami, 
zelektryfikowane sprze­
dam. Franciszek Sosnow­
ski, Rudniki poczta Ryje 
wo pow. sztumski.

Koleżance
Janinie Fajar 
wyrazy współczucia
z powodu zgonu

maik!
składają zarząd, rada 
i pracownicy Włókienni­
czej Spółdzielni.

3070-X

DZIAŁKĘ 515 m kW. W
Żukowie, własność sprze­
dam. Wiadomość: Potry-
kus, Kczewo, tylko w nie
dzielę.___________ G-17138
4 HA ziemi żuławskiej, 4 
km od Gdańska, autobus, 
kolej na miejscu, włas­
ność hipoteczna okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość: 
Gdańsk: Elbląska 44, wy­
lęgarnia, tel. 31-32-S2.

MOTORYZACYJNE
„PEUGEOT 404”, czarny 
z radiem, stan doskonały 
sprzedam. Sopot, Chopi­
na 17 2,
WFM stan bardzo dobry 
tanio sprzedam. Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 33a.

G-17319

ZARZĄD OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKIEJ w WEJHEROWIE 

niniejszym powiadamia
rolników indywidualnych, dyrekcję Państwowych 

Gospodarstw Rolnych i zarządy Spółdzielni 
Produkcyjnych

z powiatu wejherowskiego i puckiego, że Oddziały 
Mleczarskie w LUZINIE, PERLINIE, KOSTKOWIF. 
i ZAMOSTNEM w okresie od 20 maja do 31 sierpnia br.
DYSPONOWAĆ BĘDĄ POWAŻNYMI NADWYŻKAMI 

SERWATKI PASZOWEJ

Cenę, jak i -warunki dostawy serwatki należy 
uzgodnić z zarządem spółdzielni — Wejherowo, ul. 

Judyckiego 2.
3045-K

TOKARNIĘ kupie. Kon­
stanty Kwela. Mikołajki 
Pom. pow. sztumski.

SAMOCHÓD „Warszawa 
Combi” z PKO nowy ku­
pię. Zgłoszenia kierować: 
Gdańsk-Siedlce, ul. Leg­
nicka 15 m. 3, telefon 
32-09-68. G-17283

PRACA
SAMODZIELNA gosposia 
i opiekunka do 2 dzieci 
potrzebna. Warunki dob­
re (mieszkanie). Gdynia, 
ul. Hetmańska 19, telefon 
21-99-45. 0-17508

BMW nowy sprzedam. 
Zgłoszenia Lubichowo te­
lefon 81. P-515

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ś. t p.

dr med. TADEUSZA STAROSCIAKA

dnia 19 maja br'. odbędzie się msza św. o godz. 8 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej przy ul. 
Cur ie-Skłodowskiej

o czym zawiadamiała krewnych, przyjaciół i 
znajomych

G-17315 żona i syu

2 PRACOWNIKÓW męż­
czyznę i kobietę do nra- 
cy w gospodarstwie rol­
nym przvjme. Od miasta 
1.5 km. Józef Zdrojewski, 
Nowice, p-ta Dzierzgoń, 
now. sztumski. P-501
PR A COWMK "rolny po­
trzebny. Kowalkowski,
Nowa Cerkiew, powiat 
tczewski. G-17284

DOCHODZĄCA pomoc do 
dziecka potrzebna. Oliwa, 
Chłopska 2a m. 1.

SPRZEDAŻ
PASIEKĘ w bardzo dob­
rym stanie 10 do 20 uli 
sprzedam. Wiadomość: Ku 
min. ul. Kwiatowa 4.
KOLUMNĘ do piwa, tele­
wizor „Nefryt” nowy, 
lampy czeskie tanio sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod ,,G- 
17289”.
WÓZEK głęboki, nowo­
czesny w dobrym stanie 
sprzedam. Oliwa, Wita 
Stwosza 54 '55.
FUTRO czarne, łapki ka­
nadyjskie. nowe okazyj­
nie sprzedam. Oferty Biu 
rr> Ogłoszeń Gdańsk pod 
„Futro”. G-17283

Dnia 17 maja 1966 r 
kich cierpieniach

ś. t p.
ZOFIA ZIETING 
z domu Kostuch

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek dnia 
20 bm. o godz. 15.30 w kościele parafialnym w 
Chyloni. Wyprowadzenie zwłok z kościoła na 
cmentarz nastąpi po mszy świętej 
o czym zawiadamia pogrążony w głębokim smutku 

S-9206 MĄZ

W dniu 17 maja 1966 r. 
zmarła po długiej i cięż 
kiej chorobie

ś. t p.
WIKTORIA

GOGOLINSKA
przeżywszy lat 59 

Wyprowadzenie zwłok 
z kościoła parafialnego 
Gdańsk-Chełm 20 maja 
br. o godz. 16 

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku

mąż, córka, synowie, 
synowe, zięć i wnukowie

Kierownikowi Miej­
skiej Pracowni Urbani­
stycznej w Gdańsku 
mgr CZERNICHOWSKIE 
MU oraz całemu zespo­
łowi za okazaną pomoc 
i serce w ciężkich chwi­
lach po stracie córki i 
kuzynki

ś. t P

Anny Maj
ta drogą serdecznie dzię 

kują
matka i rodzina 

G-17580

SKŁADNICA OPAŁOWA 
w Kartuzach

przy dworcu kolejowym 
telefon nr 324, będąca 
filią Okręgowego Przed­
siębiorstwa Handlu 
Opałem —

oferuje 
do sprzedaży

dla odbiorców rynko­
wych i pozarynkowych 

następujące

MATERIAŁY BUDOW­
LANE 1 ARTYKUŁY 
G OSP OD. DOMOWEGl):

Eternit falisty 
Cement hutniczy 250 
Cegła budowlana 
Prostki kielichowe (ru­
ry kamionkowe) o róż­
nych rozmiarach 
Papa smolowcowa i bitu 
miczna
Lepik bitumiczny 
Odlewy żeliwne 
Bramy ogrodzeniowe 
Kafle do pieców typ. 
berlińskie
Kafle do pieców typ. 
kwadratele
Piece przenośne węglo­
we
Kuchnie węglowe west- 
falki
Płyty glazurowe 
Wyroby fajansowe (u- 
mywalki. miski klozeto­
we itp.)
Szkło okienne 
Wyroby hutnicze 
Siatka Ogrodzeniowa

Oraz szereg różnych ar­
tykułów gospodarstwa 
domowego.

3020-K

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo 

Produkcji Pomocniczej
nr 1 Gdańsk - Wrzeszcz,

Kościuszki 6 
WYDA BEZPŁATNIE 

przedsiębiorstwom pań­
stwowym i spółdziel­

czym oraz 
osobom prywatnym

każdg ilość trocin

PRZE ’ARGI LICYTACJE

KOCIOŁ miedziany lub 
emaliowany, nowy pojem. 
300 1 kupię. Wiadomość:
tel.__52-24-45._________ G-18971
ULE typu „Dadana” pu­
ste lub z pszczołami ku­
pię. Telefon 31-52-92.

RÓŻNE
NAJCHĘTNIEJ koncesjo 
nowany przedstawiciel do 
rozprowadzania sztucznej 
skóry odzieżowej i meta 
lizowanej złotej folii po­
trzebny. Łódź, ul. piotr­
kowska 21 „Plastyk”.
DO wydzierżawienia dział 
ka (ogród) w centrum 
Wrzeszcza. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod „G- 
17277”.

NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku 
przyjmuje zaoisy na kur­
sy w zawodzie: ślusar­
skim, elektrycznym, wę­
dliniarskim, kuchmistrzów 
skim. dziewiarskim-, ma­
szynistów lokomotyw spa 
linowych, kroju i szye'a 
dla pofrzou, domowych o- 
raz w ińr-ych zawodach. 
Zapisy nrzyjmuje sekre­
tariat Wrzeszcz, ul. Mi- 
szewskiego 12, tel. 41-03-62.

LOKAL E
ZAMIENIĘ dwa duże po
koję, kuchnia na pokój,
kuchnia, wygody trójmia
sto. Gdańsk, ui. Stefana
Jaracza 6/9. G-172S9
POKOJU na rok poszu­
kuje małżeństwo (członko 
wie spółdzielni). Telefon 
41-33-66 (godz. 17—19)

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w 
Gdańsku, ul. 3 Maja 9 podaje do wiadomości rolni- 
ków-hodowców, że będą kupowane Łonie robocze w 
wieku od 3 do 7 lat, w typie ciężkim i pogrubionym 
o dobrej kondycji i poprawnej budowie. Dnia 23. V. 
br. (poniedziałek) w Skarszewach pow. kościerski, 
godz. 9 rano w punkcie skupu żywca GS. Dnia 23. V. 
br. (poniedziałek) w Liniewie pcw. kościerski, godz. 
13 w punkcie skupu żywca GS. Dnia 24. V. br. (wto­
rek) w Malborku, ul. Dzierżyńskiego nr 40, godz. 10 
rano, baza POZH. Dnia 25. V. br. (środa) w Skórczu 
pow. starogardzki, godz. 9 rano w punkcie skupu 
żywca GS. Dnia 25. V. br. (środa) w Pelplinie pow. 
tczewski, godz. 13 w punkcie skupu żywca GS. 
________________  3043-K

PRACOWNICY POSTUR IW A NI
Biuro Konstrukcji Technologii i Modernizacji „t*tan- 
oroiekt” Gdańsk, ul. Mar. Polskiej 176, tel. 31-66-53 
zatrudni: ref. adru. goso. i zaopatrz., maszymstKę 
biegła na normę, kreślarza, asystenta elektr., tecn- 
nika budowlanego, technika normowania 2705-K

Ekonomistę d/s zaopatrzenia zatrudni Rejonowa 
Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Staiogardzie Gdań­
skim, ul. Kościuszki 104. te!. 9S2. Wymagane wy­
kształcenie średnie z praktyka. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego oraev w budownictwie 2563-K

Fabryka Maszyn i Odlewnia w Gniewie ul. Polna 1 
(przemysł okrętowy) zatrudni następujących pracow­
ników: głównego ekonomistę. Wymagań» wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne i praktyka na kierowniczych 
stanowiskach w służbie ekonomicznej. Stanowisko do 
objęcia zaraz. Głównego księgowego^ wymagane wyż­
sze wykształcenie ekonomiczne i praktyka na kierow­
niczych stanowiskach w pionie f;~ansowo-ksiegowvm. 
Stanowisko do oblecia od 1 lipca 1966 r. Inżyniera 
lub technika elektryka z praktyka na stanowisko 
głównego energetyka. Stanowisko do objęcia za­
raz. Warunki płacy dla ww stanowisk do uzgodnie­
nia. Mieszkania rodzinne zapewnione. Zwracamy 
koszty przejazdu do zakładu w celu omówienia wa­
runków. 2594-K

Zakłady Przemyślu Drzewnego w Gdańsku przyjmą 
zaraz: pracowników umysłowych na stanowiska: star­
szego inżyniera produkcji — wykształcenie wyższe plus 
nraktyka w przemyśle drzewnvm. głównego mechani­
ka — wykształcenie wvzsze plus nraktvka. kierowni­
ka magazynu półfabrykatów i tarcicy — wykształ­
cenie średnie i znaiomość drewna, starsza księgową — 
wykształcenie średnie ze znaiomościa księgowości 
przemysłowej. Informacji udziela sekcja kadr w 
fJdęńoku przy ul. Twardei 12. tel. 31-56-05. 2579-K

Ośrodek Wyszkolenia Sportowego „Cetniewo” wa 
Władysławowie zatrudni kucharzy. Zgłoszenia prosi­
my kierować na ww adres. 2R11-K

ZAMIENIĘ mieszkanie 
stare budownictwo, 2 po­
koje 50 m kw. i kuchnia, 
przedpokój, piece Gdańsk 
na trzy lub cztery pokoje 
Gdynia. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod „G- 
17301”, 1

TRZYPOKOJOWE, kuch­
nia, łazienka, balkon, o- 
srzewanie etażowe we 
Wrzeszczu zamienię na 
mieszkanie dwupokojowe 
i pokój z kuchnią (lub 
niekrenuiacy pokój). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
POd „G-17285”,

mm
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ARL Maria skiego biskupa obudził du-
Splett urodził że zaniepokojenie wśród 
się w 1398 roku duchowieństwa w głębi Foi 
w Sopocie. U- ski.

kończył gimna-j Wszystkie obawy spraw- 
zjum w Gdań- dziły się z chwila wybuchu 

sku, potem seminarium du- wojny. 4 września, kiedy 
chowne w Szczecinie i stu załoga Westerplatte odpie- 
dia w Berlinie. Po otrzyma rała bohatersko jedenasty 
niu święceń kapłańskich w szturm, z ambon kościel- 
Pelplinie wyjechał na trzy nyeh na polecenie Spłetta 
lata do Rzymu. Wróciwszy ' ogłoszono słynny list paster 
do Gdańska osiadł przy j ski, dziękujący Bogu za to, 
kościele św. Mikołaja i że Gdańsk jest wolny i wra 
przez siedem lat był tu wi- ca do... macierzy, 
kariuszem. Obecne w kościołach Pol

Choć dobrze znał język | ki, słuchając tego listu, pla 
polski, choć matka jego z kały. 
domu nazywała się Para-1

ffinwacSisom

nowska, Carl Maria zawsze 
Uważał się za Niemca.

Kiedy decyzją papieża 
«tworzono wbrew konkor­
datowi Polski ze stolicą a- 
postolską — osobną diece­
zję gdańską, pierwszym 
gdańskim biskupem miano­
wano księdza O’Rourke. Ir

6 września, gdy ostatka­
mi sił bronili się żołnierze 
Westerplatte, Splett wyda­
je nowe zarządzenie — za 
kazuje modlić się w języ­
ku polskim. Warto dodać, 
że zarządzenie gestapo, za­
kazujące używania języka 
polskiego w kościele, uka­
zało się dopiero 3 kwietnia

landczyk z pochodzenia, j 4949 roku, a wiec biskup 
świetnie władał różnymi .IQ 1 był gorliwszy, niż władze 
zykami. Kiedy zapytała go hitlerowskie, 
pewna zakonnica po jakie

modli, biskup 10 września, kiedy gdań-mu się _____
O’Rourke odpowiedział: r,kie wiezienia i obozy na- 
,.To zależy od narodowości pełniają jęki katowanycn 
świętego, na przykład do
świętej Teresy po francus 
ku”, Do Polaków ustosun­
kowany był przychylnie.
Współpracował nawet z „Ga 
zetą Gdańską”. Mimo to 
nacjonaliści niemieccy po­
czątkowo stawiali na nie- 
g°.

Intronizacja biskupa
O’Rourke odbyła sie bar­
dzo uroczyście. WTygłoszono 
wiele przemówień, w nie­
których wyraźnie po­
brzmiewały akcenty anty­
polskie. Wśród mówców 
znalazł się także Franz 
Splett, obwieszony ordera­
mi, wygłosił mowę, w któ­
rej wyrażał radość, że oto 
Gdańsk wkracza w nową 
erę — uniezależnienia się 
od Polski.

W tym czasie syn jego 
Carl Maria Splett sprawo­
wał, jak już była mowa, 
funkcje wikariusza przy ko 
ściele św. Mikołaja w Gdań 
sku. Jego- przełożonym był 
ks. Maćkowski. Ów ksiądz 
Maćkowski, zwierzchnik i 
duchowy opiekun Spłetta. 
zapisał się w pamięci Po­
laków — zwłaszcza w 0- 
kresie okupacji — jako ich 
zdecydowany wróg.

Po wojnie ks. Maćkowski 
ubiegał sie o rehabilitację, 
której mu jednak ówczesna 
polska komisja rehabilita­
cyjna w Gdańsku nie udzie 
lila. , ■*.

WRÓĆMY jednak do'
Spłetta. Otóż biskup 

O’Rourke okazał się nie­
wygodny dla gdańskich na 
zistów. Zwłaszcza jego de­
cyzja o wyłączeniu w Gdań 
sku czterech polskich para­
fii bardzo była nie w smak 
ówczesnym władcom gdań­
skim, Forsterowi i Greise- 
rowi. W 1938 roku biskup 
O’Rourke został zdjęty, ze 
swego stanowiska, a jego 
miejsce miał obiać prałat 
pelpliński ks. Franciszek 
Sawicki. Dostał już nawet 
nominację na to stanowi­
sko. Ks. Sawicki był czło­
wiekiem dużej wiedzy,. wan*a księiy# w 
miał opmię księdza prawe­
go i światłego.

Kandydatura jego nie odj 
powiadała hitlerowcom 1 
interwencje w Watykanie i 
w nuncjaturze w Berlinie 
sprawiły, że ks. Sawicki zo 
stał nagle odwołany, a bi­
skupem gdańskim mianowa 
no urzędującego od trzech 
lat v/ Oliwie proboszcza 
Carla Marię Spłetta. Ta na­
gła decyzja zaskoczyła prze 
de wszystkim środowisko 
Polonii gdańskiej. Gdańsz­
czanie pamiętali go. jako 
człowieka nieprzychylnego 
Polakom. Znany był fakt, 
gdy jako proboszcz oliw- 
ski odmówił przyjęcia dele­
gacji polskiej, w skład któ 
rej wchodzili doktor Ku- 
bacz i ostatni prezes Gmi • 
ny Polskiej w Gdańsku O- 
gryczak.

Wiele się w tym czasie 
mówi o nowej nominacji 
i w Gdańsku i w głębi kra 
ju. Powszechnie znana jest 
przyjaźń rodziny Splettów 
z Forsterem. Gauleiter mie­
szka nawet u Splettów. Krą 
ży powiedzonko, że Snlett 
został biskupem von För­
stergnade —- z laski For­
stera. Fakt mianowania 
Niemca na stanoAvisko gdań

Polaków — Splett każe z 
ambon głosić modlitwę, któ 
rej fragmentem końcowym 
jest prośba o zesłan!e łask 
dla „naszego Fiihrera, ludu 
i ojczyzny”. A 15 września 
na wieść o tym, że do Gdań 
ska przyjeżdża Hitler — 
Splett wydaje do urzędów 
parafialnych okólnik tej 
treści:

„W związku z oczekiwa­
ną wizytą Fiihrera należy 
udekorować flagami domy 
parafialne i kościoły, po­
nadto uderzyć w dzwony. 
Dokładny czas uderzenia w 
dzwony zostanie we właś­
ciwej chwili zakomunikowa 
ny poszczególnym urzędom 
parafialnym telefonicznie 
przez miejscowe placówki 

j partii” i podpis — Biskup 
Gdański Carl Maria.

Otych zarządzeniach do 
wiadują się z prasy 
podziemnej księża z głębi 

kraju. Wielu z nich uważa, 
że władze kościelne prze­
kroczyły wyraźnie prawa 
naturalne, narodowe, koś­
cielne. „Nawet misjonarze, 
udający się do krajów po­
gańskich, uczą się języka 
krajan, aby w tym języku 
przekazywać kościelne pra 
wdy” — powiadają księża 
z głębi kraju. Przyszłość 
pokazała, że nie były to 
pierwsze i najgorsze zarzą­
dzenia...

Boleśnie odczuli prakty­
kujący Polacy katolicy za­
kaz spowiedzi w języku 
polskim in articulo mor­
tis — na łożu śmierci. Wier 
nych bolały zarządzenia, w 
myśl których podczas ob­
rządku chrztu czy przy sa­
kramencie małżeństwa nie­
które partie modlitw były 
tłumaczone z łaciny na nie­
miecki.

Znikają z kościołów pol­
skie napisy, chorągwie, ule 
gaja zniszczeniu polskie 
książeczki do nabożeństwa, 
za spowiedź w polskim ję­
zyku^ czeka spowiednika i 
spowiadającego sie obóz. 
Następują masowe areszto- 

diecezji

chełmińskiej w październi­
ku 1939 roku ginie 405 księ 
ży. Wielu z nich hitlerow­
cy poddają przed śmiercią 
okrutnym torturom.

W tymże październiku 
wymordowano niemal cał­
kowicie księży kapituły pel 
plińskiej. Ocalał wtedy je­
dynie ks. biskup-sufragan 
Dominik (leżał chory), 
zresztą później również za­
męczony przez Niemców. 
Prałatowi Sawickiemu ura­
tował życie fakt. iż był po 
trzebny przy inwentaryzacji 
zrabowanej przez hitlerow 
ców bezcennej biblioteki.

POD naciskiem gestapo 
biskup Splett, którego 

jurysdykcje rozciągnięto w 
grudniu 1939 roku na ob­
szar diecezji chełmińskiej, 
powołał komisarzy. (Zresz­
tą znów wbrew konkorda­
towi, który zastrzegł, że 
żadna część Rzeczypospoli­
tej nie będzie zależała od 
biskupa, który nie jest Po­
lakiem). Czytelnicy katolic 
kiego „Orędownika” ze zgro 
zą i przerażeniem przeczy­
tali. że zarządzeniem bisku 
pa Spłetta mianowany zo­
stał na stanowisko komisa­
rza w Wejherowie ks. 
Knopp, były katecheta z 
Gdańska — członek 
NSDAP.

Knopp odwiedzał kościoły 
w asyście policji, która pre 
żyła się przed nim na bacz 
ność, często bywał pijany, 
a po pijanemu brutalnie 
egzekwował wykonywanie 
poleceń zwierzchnika. A 
zwierzchnik, biskup Splett. 
wyrażał się o swym pod­
władnym z sympatia i uz­
naniem, podobnie jak o dru 
gim komisarzu, Prcussie, 
mówił, że jest to „człowiek 
porządny i dobrze pracu.ia 
cy”. Rzeczywiście Preuss z 
wielka gorliwością wykony 
wał polecenia gestapo, cza­
sem nawet rozszerzał je na 
własną rękę. Podobnie jak 
Knopp, chętnie przebywał 
w towarzystwie gestapow­
ców, pił z nimi. był po pro

msmmsK

stu, jak określił go jeden 
z księży — łotrem.

Księża polscy, podobnie 
jak cała polska ludność, by 
li więzieni, umierali w 0- 
bozach, ginęli na placach 
egzekucji.

Gnębieni zakazami, z ciąg 
lą perspektywa śmierci — 
zachowywali się różnie. Nie 
którzy, jak ks. Kamiński, 
będący w czasie okupacji 
proboszczem na Żuławach,

przez biskupa Spłetta rodzi j 
nom księży polskich, któ-1 
rzy byli w obozie. Ci księ­
żą, świadkowie obrony, poi 
dawali przykłady, iż uwie-l 
zion.ym dostarczano wino; 
mszalne, aby w obozach moi 
gli. odprawiać mszę święta. | 
Winem mszalnym gasił j 
Splett niepokój samisn'a, 
który chyba jednak czasem 
go nawiedzał.

Stosunek Spłetta do księ,
nie stosowali się do rozpo-j ży polskich najwyraźniej za i

rysował się tuż po wojnie, 
kiedy to wręcz odmawiał 
przybywającym do Gdań­
ska duchownym Polakom 
zatrudniania ich tutaj. I 
właśnie wrogi stosunek bi 
skupa Spłetta do księży poi 
skich stal się po wojnie jed 

tsiędzu kartki ze nym z punktów aktu osfcar: 
i na nich po poi- żenią, który to akt b.yl 

przedmiotem rozpoznania 
Sądu Specjalnego w Gdań­
sku przed 20 laty.

Andrzej KRZYCK1

rządzeń. „Nie mogliśmy zro 
zumieć — powie po latach
— że ludzie mówiący po 
polsku nie mogą spowiadać 
się w ojczystym języKu”. 
Inni księża stosowali przy 
spowiedzi system kartko­
wy — spowiadający sie po 
dawali k 
spisanym 
sku grzechami. Jeszcze in­
ni, tak jak ksiądz dziekan 
Bystroń z Żukowa, ukry­
wali się...

Wśród wielu księży, któ­
rzy zginęli w obozach, był 
ks. Wohlfeil. Kiedy rodzina 
jeszcze za życia tego księ­
dza próbowała prosić o in­
terwencję, Splett . oświad­
czył: „Polnische Priester
sind kaine Apostel, sondern 
Verräter” (polscy księża 
nie są apostołami, lecz 
zdrajcami). Również nie­
chlubną rolę odegrał Splett 
w sprawie skazanych na 
śmierć biskupów płockich
— Nowowiejskiego i Wet- 
mańskiego. Fakt ten pozo­
stawił taki żal wśród du­
chowieństwa płockiego, że 
jednemu z księży, ks. Du­
ninowi, odmówiono prawa 
celebrowania mszy na tam­
tym terenie tylko ze wzglę­
du na to. iż był wyświęco­
ny przez Spłetta -— bisku­
pa.

PODCZAS rozprawy, 
która toczyła się 

przed Sadem Specjalnym 
w Gdańsku w roku 1946, 
Splett i paru księży-świad- 
ków obrony — podało kil­
ka, o może kilkanaście wy 
padków okazania pomocy

I, ,,m,mmmmm*

W stoczni remontowej Falkenberg jo Szwecji 
kilka dni temu wydarzyła się katastrofa, podczas 
której prom „Warberg” przewrócił się.

Prom waży 1124 tony, ma długości 70,5 metra 
i może zabierać na pokład 700 pasażerów. Podczas 
upadku promu na pokładzie znajdowało się 5 osób 
załogi, które szukały a tunku skacząc do wody. 
Lekko rannych odwieziono do szpitala.

Na zdjęciu: prom „Warberg” w momencie spa­
dania z doku pływającego w stoczni Falkenberg.

CAF — Pressens Bild

Problem darowanego słonia
Przewodniczący WKKFiT w Gdańsku, Bolesław 

Dymel udostępnił nam pismo adresowane do niego 
przez władze gdańskie Polskiego Związku Żeglarskie 
go. W piśmie tym przeczytaliśmy ze zdumieniem, że 
„...Gdański Okręgowy Zuaiązek Żeglarski zmuszony 
jest stwierdzić, że uważa się za zwolniony z od­
powiedzialności za wszelkie konsekwencje związa 
ne z działalnością sportową, wynikającą z faktu 
zamknięcia Basenu Jacht owego w Gdyni”.

GEST PIŁATA 
CZY KPINY?

Ill OBEC takiej postawy
*■ PZŻ wypada tylko za­

pytać: kto i jakimi metoda­
mi zmusił związek do zrzu­
cenia z siebie odpowiedział 
ności za doprowadzenie do 
zamknięcia basenu jachtowe 
go?

Jak przecież wiadomo, 
równe 3 lata temu, właś­
nie wskutek zabiegów PZŻ, 
odbyła się w Gdyni wielka 
uroczystość — nawet z u-

W wyścigu po Złotą Palmę
(Korespondencja własna z Cannes)

W Cannes przekręcają się 
codziennie kilometry 

taśmy filmowej. Niezależnie 
od projekcji festiwalowych, 
we wszystkich tutejszych ki 
nach od wczesnego rana 
do późnej nocy odbywają 
się pokazy filmów, które z 
różnych powodów nie sta­
nęły do wyścigu po Zlctą 
Palmę.

Obok bezwartościowych fil­
mów, jak np. „Aqua Sex" wy 
świetlanych na projekcjach 
przeznaczonych dla handlow­
ców, pokazywane są na spek-

Rysunek meteorologiczne­
go sztucznego satelity, któ­
ry ma zostać umieszczony 
na orbicie okołoziemskiej 
przez USA. Satelita o naz­
wie „NIMBUS” o wadze 500 
kg jest wyposażony w apa­
raty fotograficzne, dla spo­
rządzania zdjęć warstw 
chmur otaczających Ziemię 
tak w dzień jak i w nocy. 
W ciągu doby „NIMBUS” 
będzie dokonywać około 3 
tysiące zdjęć, przekazując 
je stacjom naziemnym.

CAP —■ Keystene

taktach organizowanych przez 
francuski Klub Krytyki Fil­
mowej — wybitne dzieła e- 
kranu. Takim filmem jest 
„Wojna skończona” Alaina 
Resnaisa twórcy „Hiroszima 
moja miłość”. Ten film nie zo 
stał dopuszczony na wielki 
ekran Pałacu Festiwalowego, 
ponieważ jego twórca wymie­
rzył go w reżim Franco, Jest 
to' historia 40-letniego męż­
czyzny, łącznika' kursującego 
pomiędzy komórkami ruchu 
oporu w Hiszpanii a centralą 
organizacji znajdującą się w 
Paryżu. Resnais snuje reflek 
sje, że wprawdzie wojna w 
Hiszpanii już dawno się skon 
czyła, ale walka wciąż trwa.

EDNOCZESNIE na wlel 
kim ekranie Pałacu Fe 

stiwalowego pojawiają się 
filmy, przykuwające uwagę 
jury i tłumnie przybywają­
cej publiczności.

Zasłużony huragan okla­
sków towarzyszył projekcji 
filmu młodego twórcy fran­
cuskiego Claude Leloucha 
„Mężczyzna i kobieta” 2 
Anouk Aimee w roli głów­
nej. Ta historia miłości nie 
ma w sobie nic z banału, za 
to pełna Jest głębokiego hu­
manizmu. Anna, przedwcześ-

J

dził zachodnioniemiecki film 
„Młody Toerless” oparty na 
powieści Musila, napisanej 
w 1910 r. Wówczas była to 
książka na czasie, ale dzi­
siaj stała się ona chyba je­
szcze bardziej aktualna.

Rzecz dzieje się w interna­
cie w środowisku chłopców 
nastolatków. Uczniowie bezli­
tośnie znęcają się nad jednym 
ze swych kolegów. Toerless 
— chłopiec wrażliwy i delikat 
ny — jest biernym uczestni­
kiem chłopięcego sadyzmu. 
Dopiero później ucieka z in­
ternatu, To jest jedyna forma 
sprzeciwu, przeciwko kątową 
niu kolegi, ze strony tego po­
zytywnego bohatera, który 
przecież bohaterem nie jest. 
Makabryczne sceny torturo­
wania odbywają się przy ci­
chej aprobacie wychowawców. 
Jak do tego doszło. Autor 
filmu nie stawia kropki 
nad i.
„Zakonnica” zrealizowana 

na podstawie książki Di­
derota nie wzbudziła więk­
szego entuzjazmu. Gdyby 
nie burza, jaką wywołał 
film w parlamencie i zakaz 
wydany przez cenzurę fran­
cuską, „Zakonnica” prze- 
szłaby niemal niepostrzeże­
nie. Bez większego wraże­

nie owdowiała, odwiedza có- n|a przeszedł również szale 
reczkę znajdującą się w pen-jnie reklamowany, barwny
sjonacie w Dauville. Tam po 
znaje Jeana, ojca przebywa­
jącego tam chłopczyka. Spóź­
niwszy się na pociąg Anna 
wraca do Paryża samochodem 
nowego znajomego, którego 
zawodem i namiętnością są 
wyścigi samochodowe. Nie­
dawno miał on wypadek, po 
którym lekarze nie rokowali 
nadziei ntrzvmania kierowcy 
przy życiu. Żona Jean’a prze­
konana. że maż 1ej nie żyje 
popełniła samobójstwo. O tym 
wszystkim Anna dowiaduje 
się podczas wsnólnel nodró 
ży do Paryża. Kobieta i męż­
czyzna wracają do swoich za­
jęć. Jean przeorowadza próbę 
nowych samochodów wyśclęo 
wych. Ale w niedziele znów 
odwiedzają dzieci w Deauvil­
le. Miedzy dwojgiem ludzi 
rodzi się miłość Żyjąc z da­
la od siebie, są zaabsorbowa­
ni swoimi sprawami. Anna 
śledzi przebieg niebezpieczne 
go rajdu do Monte Carlo, w 
którym bierze udział Jean. 
T znów spotkanie w Deauvil­
le Tym razem oboje nie ta 
Ją radości, a jednak Anna nje 
potrafi wymazać z pam'eoi 
swego zmarłego męża. Samot­
nie wraca pociągiem do Pa­
ryża. Za noe*a?iem nedzl 1ed 
nak samochodem Jean. Przv- 
jeźdża na Czas, bv na peronie 
spotkać przygnębioną Annę.

WIELKĄ ‘ dyskusję rów­
ną kontrowersyjnym o- 

piniom, jakie wywołała pro 
• iekda „Popiołów” wzbu-

angielski film „Modesty 
Blaise” z Monicą Yitti — 
kobietą wampem.

Wprawdzie minęła już
połowa festiwalu, ale 

jak dotychczas na ekranie 
Pałacu Festiwalowego nie 
pojawiły się prawdziwe re­
welacje. Nie należał do nich 
debiut radzieckiego twórcy 
D. Frunze, zrealizowany na 
podstawie scenariusza Ara- 
badowa, „Dzień dobry — 
to ja”, ani bardziej przypo­
minający teatr, niż kino 
„Falstaff” podwójne dzieło 
Orsona Wellesa odtwarza­
jącego Falstaffa, ani też 
wstrząsający w swej wymo 
wie duński film „Giód”.

Bez względu na to, komu 
w tym roku przypadnie 
Złota Palma, Polska jest nie 
jako głównym bohaterem te 
gorocznego festiwalu. Dwa 
galowe spektakle, na otwar­
cie I zamknięcie MFF, któ­
re przypadły w udziale Pol 
see, to uznanie dla polskiej 
szkoły filmowej i jej twór­
ców.
Krystyna SZELESTOWSKA

działem ministra — z o- 
kazji przekazania basenu 
związkowi przez Gdański 
Urząd Morski.

Źle się stało, że wraz z 
basenem PZŻ nie otrzymał 
odpowiednich środków na 
zabezpieczenie takich wy­
mogów, jak obsługa bosma­
nów, bezpieczeństwo, odpra­
wy celne itp.

PZŻ przejął w swą gestię 
basen wbrew stanowisku 
WKKFiT, który zawsze wy­
chodził z założenia, iż ba­
sen jachtowy jest częścią 
portu gdyńskiego i że po­
winien podlegać administra 
cyjnie powołanym do tego 
organom. Stało się inaczej. 
W roku 1964 jednorazową 
dotację na utrzymanie bo­
smanów wyasygnował
GKKFiT, w następnym roku 
środki wygospodarowały klu 
by gdyńskie. W roku 1966 
doszło wskutek braku środ­
ków do skandalu, jakim by 
ło zamknięcie basenu w prze 
dedniu otwarcia sezonu że­
glarskiego.

PO RYNNIE NA PIĘTRO

PRZEWIDUJĄC skandal, 
do jakiego w końcu 

doszło, Komisja Turystyki i 
Sportu WRN w Gdańsku 
zwróciła się jeszcze w grud 
niu ub. roku do Prezy-

Na trasach
Gdsńsk-Warszawa

. Ku zez
telefony 
do dyspozycji

Staraniem Wydziału Ko­
munikacji Prezydium WRN 
w Gdańsku doszło do udo­
stępnienia zmotoryzowanym 
turystom telefonów, znajdu 
jących się na trasie samo­
chodowej Gdańsk — War­
szawa i Gdańsk — Byd­
goszcz. Innowacji tej nie bv 
ło jeszcze w ub. sezonie 
letnim. Wszelkie dostępne 
aparaty telefoniczne na 
tych trasach wskazane sa 
specjalnymi tablicami i 
strzałkami.

Warto podkreślić duże 
zrozumienie dla tej poży­
tecznej inicjatywy ze stro­
ny Dyrekcji Okręgu Pocz­
ty i Telekomunikacji v. 
Gdańsku.

Z myślą o potrzebacł 
zmotoryzowanych turystów 
TOS otwiera z dniem i 
czerwca br. swoje stacje 
obsługi w Jastarni i Kry­
nicy Morskiej, a także u- 
ruehamia kilka stacji obja­
zdowych.

O turystach pieszych my­
śli natomiast PKS. który 
zabiega o zwiększenie na 
sezon letni liczby autoka­
rów do 40. (n)

dium WRN o zabezpieczenia 
dotacji na cele eksploatacyj 
ne basenu jachtowego. I
wszystko byłoby o key. gdy 
by nie zarządzenie mini­
stra finansów, ograniczające 
fundusz osobowy i bezoso­
bowy dla związków sporto­
wych z kieszeni rad narodo­
wych. W tej sytuacji na­
wet przy największych chę­
ciach Prezydium WRN w 
Gdańsku nie może się w tę 
sprawę angażować.

Pozostała jedynie droga 
odwołania się do Minister­
stwa Finansów. Interwen­
cji podjął się nawet sam 
GKKFiT. Załatwianie trwa 
od 4 grudnia 1965 roku po 
dziś dzień. I basen zamknię 
to!

PZŻ uważa, iż basen jach­
towy jest sprawą Gdyni, 
zaś WKKFiT jest zdania — 
o czym wczoraj pisaliśmy — 
że to problem całego polskie 
go żeglarstwa. Jeśli tak, to 
dlaczego potrzeby te ma fi­
nansować budżet wojewódz­
ki?

Rezultat taki, że gospo­
darzem basenu nie czuje się 
dzisiaj nikt: ani PZŻ, któ­
ry zrzucił z siebie odpowie 
dzialność za to, za co nikt 
z niego tej odpowiedzialno­
ści nie zdejmie, ani gdyń­
skie kluby żeglarskie., któ­
re nie przyzwyczaiły się je­
szcze do nowej roli.

W każdym razie WKKFIT 
nie przyjął do wiadomości 
cytowanego pisma PZŻ wy­
chodząc ze słusznego założe­
nia, iż skoro związek posta­
rał się o przejęcie basenu, 
powinien był zadbać o re­
sztę.

PRZEKAZAĆ BASEN 
GUM-OWI

117 przykrych doświadczeń, 
** jakie stały się udzia­

łem Gdańskiego Okręgowe­
go Związku Żeglarskiego 
wynika nieuchronna konie­
czność przekazania z pow­
rotem basenu jachtowego W 
Gdyni administracji mor­
skiej, jako jedynemu — w 
myśl stosowanej na całym 
świacie praktyki — gesto­
rowi tego typu obiektów. 
Wszędzie bowiem baseny 
jachtowe są integralną czę­
ścią portów. Dlaczego u 
nas ma być akurat odwrot­
nie? Zanim jednak dojdzie 
do odwrotnej — jak przed 
3 laty — uroczystości, spra 
wę zamknięcia basenu trze­
ba natychmiast odkręcić.

Trudno bowiem narażać 
się na kompromitację w o- 
czach całego kraju i zagra­
nicy tylko dlatego, że Gdań­
ski Okręgowy Związek Że­
glarski nie dorósł do roli 
gospodarza basenu jachto­
wego.

L. N.
----

Prezent
z Danii

Przedstawiciele Towarzystwa 
Przyjaźni Duńsko - Polskiej a 
Kopenhagi złożyli ostatnio wi> 
zytę w Kielcach i wręczyli 
przewodniczącemu MRN pięk­
ny obraz przedstawiający sta­
tek „Kielce” przycumowany do 
kopenhaskiego nabrzeża. War­
to dodać, że „Kielce” utrzy­
mują stała łączność między 
Szczecinem i Kopenhagą do­
starczając Duńczykom polski 
węgiel-
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Z GDAŃSKA DO... GRUDZIĄDZA

Dlaczego biblioteka NOT
musi emigrować?
118 radzieckimi, 49 zachód 

nimi i 145 polskimi tytuła­
mi czasopism technicz­
nych dysponuje biblioteka 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej w Gdańsku. Wartość 
tych zbiorów jest tym 
większa, że w znacznej mie 
rze są to cale roczniki od 
1946 roku! Foza tym biblio­
teka ta posiada 4-tysięczny 
księgozbiór techniczny — o- 
gólnie dostępny dla całego 
trójmiasta. I stąd też, obok 
inżynierów i techników — 
członków NOT — z bibliote­
ki tej korzystają także stu­
denci, a nierzadko i ucznio­
wie szkół technicznych.

Korzystają? Raczej ko­
rzystali, ponieważ od poło­
wy kwietnia ub, roku decy­
zją technicznego inspekto­
ra pracy bibiloteka NOT w 
Gdańsku jest zamknięta. Po 
wód? „Ze względu — czyta­
my w uzasadnieniu — na

Henri Arends-HMia 
i Ifor Oziiii-Jypsłam 
w koncertach 
simfonicznych
Piątkowy koncert symfonicz­

ny poprowadzi dyrektor arty­
styczny i I dyrygent orkiestry 
symfonicznej w Haarlem (Ho- 
landia) HENRI ARENDSi 

W Polsce występował czte­
rokrotnie. Jest jednym z naj­
bardziej znanych dyrygentów 
holenderskich, przede wszyst­
kim dzięki zainteresowaniu mu 
zyką współczesną. W swoim

kraju propaguje czynnie mu­
zykę polską. Wprowadził m. 
in. na estrady holenderskie 
dzieła Lutosławskiego i Bair­
da.

Solistą koncertu będzie zna­
komity skrzypek , jugosłowiań­
ski IGOR 07131, który w 1951 
roku zdobył I nagrodę w Mię­
dzynarodowym Konkursie im. 
Carla Flesc.ha w Londynie, a 
w r. 1953 I nagrodę na Mię­
dzynarodowym Konkursie Ra­
diofonii Niemieckiej w Mona­
chium. Koncertował we wsźyst 
kich ważniejszych miastach 
Europy; Austrii, Nowej Zelan­
dii i Japonii uzyskując wspa­
niałe recenzje.

Jutro w jego wykonaniu u- 
słyszymy W. A. Mozarta — 
koncert skrzypcowy A-dur. Or­
kiestra pod batutą Henri A- 
rendsa wykona T. Bairda r- 
Colas Bieugnon oraz C. Prane 
ka — symfonię d-moll.

Koncert zostanie powtórzony 
W sobotę. Początek o godzinie 
19.30.

* * *
Dyrektor artystyczny POiPB 

— Jerzy Katlewicz dyryguje 
w piątek i sobotę koncertami 
symfonicznymi w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie.

grożące niebezpieczeństwo 
dla zdrowia oraz życia pra­
cowników...”. Księgozbiór 
bowiem mieści się na pod­
daszu, którego stropy, pod 
ciężarem książek, grożą za­
waleniem.

Zanim jeszcze doszło do zamk 
nięcia biblioteki NOT, władze 
tej organizacji zwróciły się do 
przewodniczącego Prezydium 
WRN w Gdańsku o pomoc w 
uzyskaniu zastępczego lokalu 
do chwili zbudowania nowego 
domu technika, w którym na 
ce!e biblioteczne przewidziano 
powierzchnię 200 metrów kw.

Prezydium WRN zna za­
tem tę sytuację od 21 sty­
cznia ub. roku. 16 lutego 
ub. r. przekazało sprawę — 
według kompetencji — Pre­
zydium MRN w Gdańsku, 
które 10 kwietnia 1965 r., 
za pośrednictwem swojego 
Wydziału Spraw Lokalo­
wych powiadomiło NOT, że 
„z powodu braku lokali nie 
może pozytywnie ustosunko 
wać się do Waszego wnio­
sku...”.

W tym stanie rzeczy 
Biblioteka Główna NOT po­
leciła przekazać cały gdań­
ski księgozbiór techniczny 
wraz z bezcennymi rocznika 
mi czasopism, często u- 
nikalnymi w Polsce — or­
ganizacji NOT w7... Gru­
dziądzu! I kto zaręczy, iż 
z chwilą wybudowania do­
mu technika książki te i 
czasopisma wrócą do Gdań­
ska? Nikt nie zaręczy i dla­
tego emigracja biblioteki 
równa się utracie na zaw­
sze tego cennego ze wszech 
miar księgozbioru technicz­
nego.

A powiadamy przy lada 
okazji, że Wybrzeże jest jed 
nym z głównych ośrodków 
myśli technicznej w kraju...

L. N.
---- ©-----

Od reki

Najlepsi w kraju

Sezonowa „dziura"
w kasie restauracyjnej
Gdyńska restauracja „Zło 

ty Róg”, godzina 15. Wcho­
dzi 30-osobowa wycieczka 
młodzieży z woj. bydgoskie­
go. Brak miejsc, ale przy 
energicznej „penetracji sa­
li” kierownikowi wycieczki 
udaje się jakoś wszystkich 
poupychać przy stolikach. 
Pozostaje cierpliwe czekanie 
na kelnerkę. Wreszcie zja­
wia się, po to, aby oznaj­
mić: „Ja chcę robić kasę, 
a nie obslugiicać wyciccz- 
ki”.

Czas płynie. Wśród keine 
rów brak zdecydowania, ob­
służyć czy nie... Tymcza­
sem przychodźstali konsu­
menci. Miejsc nie ma. Bo 
wycieczka. Jak co rokv. Se­
zon coraz bliżej, w dodatku 
„Georga” w remoncie od 
szeregu miesięcy...

I problem wyżywienia na­
biera rumieńców... wstydu 
za regularny brak organi­
zacji i rozsądnego planowa­
nia. Bo wycieczki trzeba na 
karmić, ale bez szkody dla 
miejsemoego konsumenta. 
Cała rzecz w tym, że bez 
planowania — ani rusz.

m. I.

OJEWÖDZKIE Przed 
siębiorstwo Robót 
Drogowych w Gdań 

sku już od kilku lat znaj­
duje się w krajowej czo­
łówce wśród przed się
biorstw drogowych resortu 
gospodarki komunalnej. W 
międzyzakładowym współ­
zawodnictwie niejednokrot­
nie zajmowało bardzo do­
bre miejsca. Za wyniki dzia 
łalności w roku 1964 gdań­
skie WPRD zdobyło III 
miejsce, za rok 1965 wy­
kazało sie najlepszymi oce­
nami w kraju, zdobywając 
I miejsce i przejmując 
sztandar przechodni z rak 
groźnego konkurenta — 
„krewniaka” z Katowic.

Z okazji odniesionego 
sukcesu w najbliższą sobo­
tę 21 bm. o godz. 14 w au­
li Zasadniczei Szkoły Za­
wodowej we Wrzeszczu (ul 
Batorego 26) odbędzie się 
specjalna uroczystość, na 
której przewiduje się wrę­
czenie odznak przodownika 
pracy oraz nagród pienięż­
nych dla zasłużonych pra­
cowników przedsiębiorstwa.

Najlepsi w kraju... To o 
czymś mówi i do czegoś zo­
bowiązuje. Gdańskie WPRD 
w pełni zasłużyło na opinię 
przedsiębiorstwa, do które­
go można mleć zaufanie, 
które bardzo solidnie wy­
wiązuje się z przyjętych 
zadań, dotrzymuje termi­
nów. Po prostu inwestorzy 
wiedzą, że umieszczenie zle­
cenia w portfelu WPRD 
oznacza realizacje planu. 
Ubiegły rok zakończył się 
bardzo pomyślnie dla gdań 
skich drogowców. Wszyst­
kie zadania rzeczowe i fi­
nansowe WPRD nie tylko 
wykonało, ale i przekro­
czyło. Poważnie podniosła 
się wydajność pracy, a jed­
nocześnie uzyskano oszczed 
ności funduszu płac. Nie 
bez wpływu na wyniki dzia 
łalności jest docenianie 
przez załogę wewnątrzza­
kładowego współzawodni­
ctwa pracy oraz szczegól­
ną dbałość o wykorzystanie 
sprzętu i transportu.

Wiele zeszłorocznych za­
dań wykonano przedtermi­
nowo. dzięki odpowiedniej 
organizacji robót i koncen­
trowaniu uwagi na poszcze­
gólnych obiektach. Szybko 
i dobrze — to dewiza 
WPRD. Było więc szybko i 
dobrze na Węźle Piastow­
skim i w Gdyni na węźle 
komunikacyjnym przy przy 
stanku kolei elektrycznej 
na Wzgórzu Nowotki. Te 
bardzo poważne i niełatwe 
Inwestycje drogowe udo­

wodniły, że dewiza „szybko 
i dobrze” ma pokrycie.

Opinia najlepszego 2 
przedsiębiorstw drogowych 
zobowiązuje, nie wolno u- 
chylać się od żadnych za­
dań po za planowych, które 
otrzymuje się właśnie z ty­
tułu „najlepszego z najlep­
szych”. WPRD wykonuje 
obecnie takie pozanlanowe, 
bojowe zadanie. Jest nim 
przebudowa placu Wolności 
w Pucku. Cały główny ry­
nek będzie kompletnie prze 
budowany, nawierzchnia 0- 
trzyma asfalt, chodniki bę­
dą wyregulowane, na placu 
urządzi się parkingi itp. 
Koszt robót oblicza się na 
1 min złotych. Prace sa już 
w toku, a zakończenie ich 
przewiduje się do 20 czerw 
ca. Święto Morza Puck po­
wita pięknie uporządkowa­
nym, reprezentacyjnym pla­
cem.

W Gdańsku w tym roku 
największym obiektem ro­
bót dla WPRD jest Przy­
morze, a ściśle mówiąc uli­
ce Kołobrzeska. Pomorska 
i Chłopska, oraz w środku 
osiedla Czerwony Dwór. 
Ponadto ekipy WPRD pra­
cują dla GPBM w nowo 
budowanych osiedlach. Re­
montem kapitalnym objęte 
będą w br. dwie ulice: 
Sztutowska oraz Spacerowa 
(w pobliżu Zoo). W Gdyni 
zaplanowano dalsze roboty 
przy al. "Zwycięstwa, prze­
budowę ul. Wielkopolskiej, 
prace na Płycie Redłow­
skiej. Obecnie WPRD koń­
czy roboty na ul. Hutni­
czej, łącząc ją z ul. Pucką. 
Ponadto przedsiębiorstwo 
prowadzi roboty w mias­
tach powiatowych.

W Sopocie zajmuje się 
jedynie ulicą Kościuszki w 
kierunku Prezydium MRN. 
Szkoda, że Sopot zrezygno­
wał z pierwotnego planu 
powierzenia WPRD robót 
na Boh. Monte Cassino. Na

pewno uniknęłoby się witelu 
kłopotów i można by było 
„na pewniaka” liczyć, że 
sezon letni nie zastanie na­
szej „perły” w niedbałej 
(czytaj: rozgrzebanej) sza­
cie... Jar

lfill bajowa konfarencja 
sakcji chłodniczych
Dziś i jutro w ośrodku szko­

leniowym ZZPrac. Łączności na 
Stogach radzić będą inżyniero­
wie i technicy przemysłu spo­
żywczego, zajmujący się chłod­
nictwem. W pierwszym dniu 
obrad wygłoszone będą refe­
raty na temat działalności i 
osiągnięć zakładowych kół 
NOT w chłodniach Gdańska i 
Gdyni, zadań chłodnictwa skła­
dowego, zagadnień jakości w 
przemyśle chłodniczym, zmian 
jakościowych w trakcie zamra­
żania i obrotu mrożoną żyw­
nością i in. W drugim dniu 
po dyskusji i podjęciu uchwał 
uczestnicy zwiedzą chłodnię 
Składową w Gdańsku i wyt­
wórnię lodów „Calypso” ora2 
obejrzą ze statku kompleks 
stoczniowo-portowy.

a dni uczelni
Tzw. dni uczelni artysty­

cznych, zorganizowane w 
klubie studenckim „Żak” — 
w tym roku zresztą dość 
nieudolnie i bez rozmachu, 
przyniosły jednak w efekcie 
kilka imprez wartych odno­
towania. Plastycy zorganizo 
wali wystawę prac mło­
dych grafików, a doc. Adam 
Smolana w barwny sposób 
podzielił się ze słuchacza­
mi wrażeniami wyniesiony 
mi z pobytu w Syrii. 
Z kolei dziekan Wydziału 
Wycłwwania Muzycznego 
PWSM doc. Wacław Kmi-

Muzeum Hislcączne
miasta Gdańska
Koło przewodników turysty­

cznych i komisja ochrony za­
bytków przy Oddziale PTTK 
w Gdańsku zapraszają na Py­
skuję na temat powstania Mu­
zeum Historycznego miasta 
Gdańska, która odbędzie się 
dziś o godz. 18 w białej sali 
Ratusza Głównomiejskiego w 
Gdańsku, wejście od ulicy Piw 
nej i Kramarskiej.

Spartakiada
Politechniki
rozpoczęta
Wczoraj o godz. 10 na 

stadionie Lechii rozpoczęła 
się spartakiada młodzieży 
Politechniki Gdańskiej, naj­
bardziej usportowionej spo­
śród młodzieży akademic­
kiej Wybrzeża (m. in. zdo­
była dwukrotnie puchar mi­
nistra szkolnictwa wyższe­
go).

Na zdjęciu: defilada stu­
dentek PG.

Fot. Z. Kosycarz

Jutro możemy oglądać
zaćmienie słońca

GDANSK, Teatr Wiejki — 
„Matka Courage”, godz. 19. 
WRZESZCZ — Studio Rapso­
dyczne, „Tryptyk”, godz. 11. 
SOPOT, Kameralny, „Tango”, 
g. 19. GDYNIA, Muzyczny — 
„Wiedeńska krew”, godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Czar 
ny tulipan”, fr., od 14 lat, g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kame­
ralne”, „Spacer po linie”, — 
ang., od 16 1., godz. 16, 18, 20. 
„Piast”, „Wrak Mary Deere”, 
angielski, od 14 lat — godz. 
15.30, 17.45, 20. „Drukarz” —
„Dwa złote colty” — USA, 
od 16 lat — godzina 16.30, 
19. „Motława”, „Świat Hen­
ry Orienta”, USA, od 14 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15. „Przyjaźń”,
„Z zamkniętymi oczyma” węg 
od 16 1., g. 17, 20. „Gedania”, 
„Dwaj muszkieterowie”, czes. 
Od 16 1., g. 16, 18, 20. „W7rzos'\ 
„Królewna i rybak”, czeski, 
od 7 1„ g. 16; „Lampart”, wł., 
od 14 1., g. 18- „Włókniarz” - 
„Zarezerwowane dla śmierci”, 
NRD — od 16 1., g. 20. „Żak”, 
„Taksówką do Tobruku” —

Druk GZG, zam. 1014. B-5

francuski — od 14 lat, godz, 
15.30, 17.30; „Krzyżacy”, poi.,
od 12 !., g. 19.30. „Zorza” — 
„Wołga-Wołga", fadz., od 12 1., 
g. 17; „Szatan”, wł., od 16 1„ 

, g. 19. „Kosmos”. .Kapral i 
1 inni”,« węg., od 11 1., g. 16
„Ucieczka z Paryża”, fr. od
16 1., g 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Pan 
do towarzystwa”, fr.. od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Zaw­
sze w niedzielę”, ool.. od 11 I., 
g. 1Ó: „Więźniowie z Altony”, 
Wł.. od 14 1.. g. 12.30, 15. 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „Helena tro 
jańska” USA. od 14 lat. godz. 
15.45, 18, 20.15. „Zawisza” „Ta­
jemnice Paryża”, fr., od 14 1., 
g. 17. 10.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Pusty kurs”, radź., od 12 1.. 
g 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „WTielki 
skok”, fr., od 16 1., g, 15.45,
18, 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Dzwonić 
Northside 777”. USA. od 14 1.. 
g. 15,30, 17.45, 20 „Bałtyk” -
„Pieczone gołąbki”, poi., od 
11 1., g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ucie­
kinier w pośeieu”. fiński, od 
14 g 10, 12. 14. 16; „Miłość 
blondynki”, czes.. od 18 lat, g 
18, 20. „Goplana”, „Kronika
pewnel zbrodni”. NRD, od 14 
łat. godz. 10, 12, 14. 16, 18. 20, 
„Atlantic”, „Złoto Alaski” — 
USA. od 16 1.. g. 15.30. 17 45, 20. 
„Marynarz”, „Pięciu mężów pa­
ni Lizy”, USA od 1. 16, g. 17.45, 
20. „Fala”, „Sztubackie kłopoty”, 
Czes., od 12 1., g. 15.45; „Zabłą­
kana w Rzymie”, wł„ od 16 !.,

g. 18, 20.15. „Promień”, „Me­
lonik i muzy”, ang., od 12 lat, 
g. 16: „Wolna, trwa” wł„ od
16 1., g. 18, 20. „Mimoza”, „W 
kraju Komanczów”, USA, od 10 
iat, g. 15.30, 17 45. 20. „Jagien­
ka”, nieez. „Mewa” —• niecz. 
„Klubowe” — „Strzał we 
mgle”, radź., od 12 lat, godz. 
18. 20.15.

RUMIA „Aurora”, „Niagara” 
USA. od 16 1„ g. 18. 20.15.

adfo“ü
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 19 maja 1966 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.12 Tygodnik wiejski. 15.05 
„Szafa gra”. 16.05 Przegląd ak 
tualności Wybrzeża, 17.15 Mu­
zyka rozrywkowa, 17.25 Czwar­
tek literacki.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Koncert solistów. 12.50 
Spotkanie z Neptunem, 13.90 
Transmisja z trasy X etapu 
Wyścigu Pokoju, 14.00 Trans­
misja z trasy X etapu Wyścigu 
Pokoju, 14.05 Pieśni wojskowe 
i partyzanckie, 14.25 Monte 
Cassino, audycja dokumental­
na, 14.45 „Błękitna sztafeta”,
15.00 Transmisja z trasy X e(a 
pu Wyścigu Pokoju, 15.30 Dla 
dzieci „śpiewamy piosenki i 
bawimy się przy muzyce”,
16.00 Transmisja z trasy X eta­
pu Wyścigu Pokoiu. 16.35 Me­

lodie rozrywkowTe, 16.45 Trans­
misja z zakończenia X etapu 
Wyścigu Pokoju, 18.50 Uniwer 
sytet Radiowy. 19.30 Chwila 
muzyki, 19.35 „Kompozytor ty­
godnia — Modest Musorgski 
„Borys Godunow”, opera w 
4 aktach, 20.30 IV dyskusja z 
cyklu: „Jacy jesteśmy” pt.
„Czy bohaterowie są zmęcze­
ni?”. 21.50 d.c. kompozytor ty­
godnia, 23.40 „Na dobranoc”, 
0.05—3.00 Program nocny.

na dzień 19 maja 1966 r.
CZWARTEK

15.10 Lekcja języka francu­
skiego. 15.30 TV Kurs rolniczy 
„Mechanizacja zbioru zielonek 
na kiszonki”. 16.20 XIX Wyś­
cig Pokoju — sprawozdanie a 
zakończenia X etapu Poznań — 
Szczecin. 17-30 Dziennik. 17.35 
Dla dzieci: „Pan Półka i spół­
ka”. 17.55 „Nie tylko dla pań”, 
magazyn. 18.20 „Od Tatr do 
Bałtyku”, V program z cyklu. 
„Historia jazzu”. 18.50 „Spra­
wy do załatwienia”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 — 
„Gdańskie pogwarki”. 20.15 — 
Teatr Sensacji: „Przyznaję się 
do winy” (cz. II). widowisko 
Aleksandra Minkowskiego (wg 
noweli Jerzego Bronisławskie- 
go). 21.15 „Miniatury”. 21.45 — 
Dziennik. 22.00 Magazyn me­
dyczny.

W piątek bedzie widoczne 
w Polsce częściowe zaćmie­
nie Słońca (powtórzenie z 
cyklu Saros zaćmienia cb-

Mile spotkanie
gdyńskich działaczy PCK
W ubiegły wtorek z oka­

zji Tygodnia Czerwonego 
Krzyża spotkali sio gdyńscy 
aktywiści PCK. W imieniu 
Zarządu Wojewódzkiego dr 
Urban przekazał gdyńskim 
działaczom wyrazy uznania 
i podziękowania za ich o- 
fiarną prace. Oddział PCK 
w Gdyni zajął w ub. r. 
I miejsce w skali wojewódz 
kiej we wszystkich dziedzi­
nach swojej działalności. 
Szczególnie aktywne jest 
koło PCK w PLO, które 
zorganizowało na 32 stat­
kach tzw. koła pływające. 
Za przykładem PLO do or­
ganizowania kół pływają­
cych przystąpił i „Dalmor”.

Miłym akcentem uroczy­
stości było wręczenie od­
znaczeń i dyplomów zasłu­
żonym działaczom i kołom 
PCK oraz honorowym 
krwiodawcom. Srebrną od­
znakę honorowego krwio­
dawcy otrzymał Henryk 
Jankowski z „Dalmoru”. 
Wszystkim odznaczonym 
wiązanki kwiatów wręczy­
ły małe , czyścioszki” ze 
szkoły nr 21, ślicznie się 
prezentujące w białych stro 
jach pielęgniarek.

Spotkanie zakończyła roz 
mowa towarzyska przy czar 
nej kawie i muzyce. Grał 
bezinteresownie zespół mu­
zyczny PSS. (rt)

z kroniki
W Gdańsku-Oliwie motorowe­

rzysta Przemysław I. (motoro 
wer „Żuk” GIC 478) chciał skrę 
cić z ul. Wita Stwosza w Orka- 
na i nie udzielił pierwszeństwa 
tramwajowi linii „2”. Na sku­
tek zderzenia motorowerzysta 
odniósł ciężkie obrażenia i prze 
bywa w III Klinice AMG.

W Gdańsku na pl. 1 Maja, do 
ruszającego autobusu linii „108” 
próbował wskoczyć Ryszard 
H. Skok okazał się niefortun­
ny, niedoszły pasażer potknął 
się na stopniu i spadając ude­
rzył w tył innego autobusu. 
Obrażenia odniesione w Wypad­
ku opatrzyło pogotowie ratun­
kowe.

* * *

W Gdańsku-Nowym Porcie 
na rogu ul. Oliwskiej i Szkol­
nej kierowca „Mikrusa” GK 
10-02 Czesław G. nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu „War­
szawie” GA 50-37, Obydwa pojaz 
dy zostały uszkodzone.

• * •
W Gdańsku-Stogach u zbiegu 

ul. ul. Siennej i Kaczeńcowej 
„Śtar-21” zajechał drogę moto- j 
cyklowi WEM, którego kierów- j 
ca zmuszony został do gwał- . 
townego skręcenia. Na skutek j 
tego manewru motocykl wpadł: 
do rowu, a motocyklista Wła- ] 
dysław K. odniósł obrażenia. I 
Dodać należy, że jadący z tyłu 
motocykl SHŁ musiał również
gwałtownie skręcić i przewró­
cił się na jezdnię, a motocykli­
sta Henryk N. odniósł lekkie 
obrażenia.

* * *
W Gdańsku- Oliwie na ul.. 

Grunwaldzkiej Andrzej J. je-' 
chał na motocyklu „Jawa”, 
Gk 99-29 i wjechał na słup 
oświetleniowy. Motocyklista w 
zderzeniu odniósł ciężkie obra-. 
żenią i został przewieziony do 
Szpitala Wojewódzkiego. I

Taczkowego z 17. IV. 1912 r. 
przebiegającego wówczas 
przez północne biernie Pol­
ski).

Obecne zaćmienie będzie 
największe od 1961 roku. 
Większe spodziewane jest 
dopiero w 1999 roku. Piątko 
we zaćmienie można bedzie 
oglądać w całvm kraju w 
godzinach przedpołudnio­
wych. Najwcześniej, bo już o 
"odzinie 9.25 widoczne be­
dzie wzdłuż południowo-za­
chodniej granicy Polski (Tu- 
roszów). a najpóźniej po­
czątek zaćmienia nastąpi na 
Suwalszczyźnie o godz. 9.39.

Specjalny pokaz częścio­
wego zaćmienia Słońca na 
Wybrzeżu przygotowuje Sta 
cja Astronomiczna na Ka­
miennej Górze w Gdyni (o- 
bok posesji przy ul. Mickie­
wicza 5), przy r—«ncy TC- 
fraktora wyposażonego w 
zeissowski filtr słoneczny. O 
gc dżinie 9.37,6 — na pra­
wym brzegu Słońca ukaże 
sie wówczas czarna szczer­
ba. Księżyc zacznie zasła­
niać słoneczna tarcze. Naj­
większa faza zaćmienia wi­
doczna będzie w Gdyni o 
godz. 10.47,5, wtedy Księ­
życ zasłoni Słońce do 0,58 
średnicy tarczy. O godz. 
12.6 nastąpi koniec zaćmie­
nia.

Do obserwacji zaćmienia 
należy użyć odpowiednio 
ciemnych szkieł lub okopco­
na szybkę. Posiadacze a para 
tów fotograficznych mogą u- 
zyskać fotografie całego prze 
biegu zaćmienia.

Cenne przede wszystkim 
bedzie fotografowanie po­
szczególnych faz zaćmienia, 
rzuconych luneta (przez pro 
iekcie) na ekran z milimetro 
wego papieru. Przy wszyst­
kich obserwacjach należy za 
notować dokładne miejsce i 
dokładny moment każdej 
obserwacji. a uzyskane 
wyniki wysyłać pod adre­
sem Zarządu Głównego 
PTMA w Krakowie.

o wiedzieć
wart®,
DZIŚ W TRÖJMIESCIE

W klubie WDK w Gdańsku 
o godz. 19 spotkanie autórskie 
z Arturem Międzyrzeckim.

O godz. 16 w Zakładowym 
Domu Kultury Zarzadu Portu 
Gdyni wernisaż wystawy ma­
larstwa Zdzisława Brodowiczn.

Przy ul. Gnilnej w Gdańsku 
w sali szkół muzycznych o 
godz. 19 odbędzie się koncert 
fortepianowy studentek WSM 
z Sopotu z klasy doc. Krysty­
ny Jastrzębskiej. Wystąpią: 
Maria Ożóg, Zuzanna Dzierża- 
nowska, Barbara Stefaniuk, Ewa 
Januszajtis.

W gmachu głównym PG w 
ssli 109 o godz. 16 Pel. Toy. 
Elektrotechniki Teoretycznej i 
Stosowanej zaprasza na od­
czyt prof. Gr. C. Moisil z Bu­
karesztu na temat zastosowa­
nia logik Łukasiewicza do stop 
niowej pracy przekaźników. 
Odczyt będzie wygłoszony po 
francusku i streszczony po 
polsku.

Ośrodek wiedzy obywatel­
skiej przy MK FJN w Sopocie 
zaprasza na odczyt dr Wł. Za­
lewskiego pt. „Pruskie zabie­
gi dyplomacji w uzyskaniu 
Gdańska i Torunia w dobie 
Sejmu 4-letniego”, Odczyt od­
będzie się w sali konferencyj­
nej Prezydium MRN w Sopo­
cie o godz. 18.

cic - Mieleszyński wygło­
sił interesujący odczyt o 
polskiej kulturze muzycznej 
Gdańska w okresie między­
wojennym. Odbyły się też 
dwa koncerty, oba zresztą 
mierne pod względem arty­
stycznym.

Niewątpliwym ewenemen­
tem koncertu młodych so­
listów byj występ śpiewacz 
kj Wandy Bargiełowskiej 
(mezzosopran z klasy doc. 
B. Iglikowskiej). Jej dojrza­
ła interpretacja szczegól­
nie „Hopaka” Muscrgskie- 
go i pięknym głosem śpie­
wana „Habanera” z opery 
„Carmen” Bizeta sprawiły 
prawdziwą satysfakcję. Na­
sza opera powinna już zainte 
resować się ta świetnie za­
powiadającą się wokalistką 
tym bardziej, że tego typu 
mezzosopranów brak. Pew­
nie i muzykalnie skrzypco­
we utwory Suka grała Kry­
styna Jurecka, a z pozosta­
łych: Elżbieta Zającówna
odtwarzała preludia Chopi­
na oraz Barbara i Zdzisław 
Miodowscy I część sonaty 
na fortepian i wiolonczelę 
Beethovena.

Drugi koncert z udziałem 
chóru i orkiestry PWSM był 
popisem dyplomowym absol 
wentów Wydziału Wychowa 
nia Muzycznego z klasy dy­
rygowania dr Mariana Ob- 
sta: Ireny Listewnik, Gra­
żyny Majewskiej, Ireny Ol­
szewskiej, Zbigniewa Sobie- 
szka, Elżbiety Szubertow- 
skiej i Barbary Tyczyń­
skiej.

Program był urozmaico­
ny i odpowiedzialny: u- 
twory chóralne Palestriny i 
Koszewskiego, fragmenty z 
„Stabat Mater” Pergolesie- 
go i symfonii koncertującej 
na skrzypce i altówkę Mo­
zarta (solistki Maria Suwa- 
ra — skrzypce, Irena Al­
brecht — altówka) oraz u- 
wertura do op. „Cyrulik se­
wilski” Rossiniego i suita 
orkiestralna „Arlezjanka” Bi 
zeta.

Ocena występu dyplo­
mantów leży, oczywiście, w 
gestii komisji egzaminacyj­
nej. Wypada jednak zauwa­
żyć, iż większość młodych 
dyrygentów nie posiada je­
szcze praktyki muzycznej ł 
ich produkcje z tego powo­
du były jeszcze bardzo me­
chaniczne. Na tym miejscu 
wyróżnić już jednak można 
Zbigniewa Sobieszka.

j. kr.

Solistka Opeiy Bałtyckiej 
Urszula Szerszeń 
w piętnastce najlepszych

ów świata
£ 57 ubiegających się

o palmę pierwszeństwa, 
najlepszych reprezentantów 
śpiewu solowego z całego 
świata, prezentujących swo

je umiejętności w Między­
narodowym Konkursie w 
Belgii — solistka Opery 
Bałtyckiej — Urszula Szer­
szeń — znalazła sie w oier- 
wszej 15 dopuszczonej do 
III etapu.

Wyniki ostatniego etapu 
znane będą w sobotę póź­
nym wieczorem. Naszei so­
listce, która znamy z do­
skonałej partii Olimpii w 
„Opowieściach Hoffmanna”, 
Gildy w „Rigoletto” i in., 
gratulujemy sukcesu i ży­
czymy jak najlepszej loka- 
tv po III etapie


